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„Pogrom ca Irlandji."
Lwów 25. lipca.

„Zarzucają m i, że wdaję s:ę w interwencję 
wtedy, kiedy łączą się dzierżawcy , podczas gdy 
właściwie powinienem wkraczać raczej w obec 
ligi właścicieli. Co do mnie to mało mi na tern 
zależy, czy chodzi o jedno lub drugie stowarzy­
szenie Gdybym był dzierżawcą, łączyłbym się z 
innymi dzierżawcami w obec ligi landlordów. Gdy­
bym był landlordem działałbym tak samo w obec 
ligi dzierżawców. Raąd nie może się troszczyć o 
podobne kombinacje zachodzące w Irlandii, skoro 
nie troszczy się o nie i w samej Anglji.“

Są to słowa, które wypowiedział pan Balfour, 
któremu dano przydomek „pogromcy Irlandji," 
gdy w parlamencie angielskim poruszono sprawę 
nowej organizacji ligi irlandzkiej, gdy ze strony 
jednej wskazywano na niebezpieczeństwo grożące 
ztąd landlordom i wielkim posiadaczom ziemskim, 
a ze strony drugiej podnoszono równocześnie 
ogromne Krzywdy,1 na jakie dzierżawcy, w obec 
nadużyć ze strony właścicieli ziemskich są nara­
żeni. „Pogromca Irlandji“ nigdy nie należał do 
przyiaciół Irlandczyków i z pewnością z miłości 
dla nich słów powyższych nie wypowiedział. Jak- 
kolwiekby je ktoś chciał tłómaczyć i rozumieć — 
w sensie przychylnym dla irlandzkich dzierżawców 
* pewnością ich nie wytłumaczy.

A przecież te właśnie słowa, tak nieprzychyl­
ne i nieprzyjazne dla Irlandji, dały przywódcom 
narodu irlandzkiego pomysł, hasło i prawie rzeeby 
można formę prawną dla organizacji, kMrej do­
tychczas napróżno szukali. W następstwie bowiem 
mowy p. Balfoura, przywódcy stronnictwa narodo­
wego zabrali się natychmiast do dzieła i z naj­
większą starannością wypracowali plan obszernej 
organizacji, rozciągającej się na całą Irlandię, a 
maiącej nosić .miano „ligi ku obronie dzierżaw­
ców". Znany patrjoia irlandzki i jeden z głów- 
Dycń przywódców stronnictwa narodowego w par­
lamencie angielskim i wygłosił niedawno temu 
w Tipporary wielką mowę programową, w której 
zapowiedział bliskie już rozpoczęcie działania ligi.

Zasługuje tu na szczególną uwagę fakt, że 
Wihani 0 ’Brien przemawiał tym razem w imieniu 
samego Parnella. Jestto niezaprzeczonym dowo­
dem, że nowa organizacja jednoczy pod swoim 
sztandarem na nowo całe stronnictwo narodowe, 
cały naród irlandzki Fakt to w każdym razie 
wielkiej doniosłości. — inaczej bowiem stały spra­
wy w 'zasie zredagowania głośnego „planu kampa- 
nji irlandzkiej." Wówczas odmówił Parnell 0 ’Brie- 
nowi i Bilionowi swegc Współdziałania — a ztąd 
wynikło w stronnictwie narodowym pewne roz­
dwojenie, którego pokryć nie zdołano. Nawet du 
chowitaństwo irlandzkie — z wyjątkiem pewnej 
liczby wiejskich kapłanów, nie zapalało się zbytnio 
do planu kampanji irlandzkiej. Nowa liga usuwa 
°drazu wszelkie owe wewnętrzne nieporozumienia 
w łonie narodu irlandzkiego i łączy wszystkich w 
Jsdnu wielkie a potężne stronnictwo. Walka mię­
dzy landlordami a dzierżawcami nie tylko zyska 
°d dzisiaj na sile, rozmiarach i zaciętości, ale to- 
Czyć się także będzie w odmiennych pod wielu 
Względami warunkach. Właściciele wielkich po 
8>adłości rzucili znękanym dzierżawcom rękawicę 
a ci nie zawahali się przyjąć wezwania tak, że 
niezadługo nowe a potężne stowarzyszenie przej­
mie na się rozpaczliwą walkę pracy przeciw ka 
Pitałowi, maluczkich przeciw przemożnym. Glad 
stonewskie hom erule eoihiętem zostanie chwilo­

wo na plan drugi - a bój toczyć się będzie prze- 
dewszystkiem na polu kwestji agraryjnej. Nie po­
trzeba bowiem przytem zapominać i o tern, że 
z waiKą agrarną łączą się pośrednio lub bezpo­
średnio wszelkie inne punkty ogólnej kwestji ir- 
"andzkiej, tak że walka przenosi się czasem z je ­
dnego punktu na drugi, pozostając mimo to prze­
cież na odwieczuem swem szerszem polu.

W pismach angielskich i frati cuskioli znajdu­
jemy teraz szczegółowe opisy nadzwyczajnych nad­
użyć, jakich się dopuszczają bogaci właściciele 
obszernych posiadłości ziemskich La biednych 
dzierżawcach, Nie mamy na razie, potrzeby po­
wtarzać opisy tych nadużyć, tern bardziej, że ju t 
niejednokrotnie mieliśmy sposobność o nicn pisać. 
Zaznaczamy tylto , że nadużycia owe poruszono w 
izbie gmiu, a wówczas to pau Balfour powiedział 
owe słowa, które wypisaliśmy na czele artykułu. 
Wa to byłoby wiedzieć, co powie „pogromca Ir- 
auCj.“, gdy się dowie, że jego polityka pogromie­

nia tego rodzaju wydała owoce, co powie premier 
angielski markiz SalisLury, gdy usłyszy, iż po tylu 
latach starania o uśmierzenie wzburzonych umy­
słów, doprowadził wzeszc e do tego, że nowa po­
wstaje liga, która ze zwiększonemi siłami i potę- 
żuemi środkami rozpoczyna walkę z uciskiem i 
bezprawiem. Chcielibyśmy chętnie wierzyć, że 
lord Sahsbury przy objęciu steru rządów po upadku 
GladstooeA najlepsze miał zamiary i najszczersze 
intencje zaprowadzenia jak najrychlej porządku i 
ładu, zgody i pokoju na ni-szezęśliwej zielonej 
wyspie. Ale do wykonania tych zamiarów złą obrał 
drrgę, a jeszcze gorsze środki. A już z pewnością 
fałszywemi były rady owych „pogromców", którym 
się zdawało, że srogością będzie można uspokoić 
wzburzone od lat umysły. Omylili się. Do uspoko­
jenia Irlandji prowadzi ta sama droga, co do jej 
zaspokojenia. U tem snać „pogromcy" nie wiedzieli 
i Sa isbury nie mógł dojść do celu. Ciekawa też 
rzecz, czy się lord premier przyzna ao winy i 
błędu?

Turcja w łaskach.

śli wcale o wojnie, opierając się na słuszności 
swojej sprawy, na czystem sumieniu i na swojej 
niezwyciężonej, olbrzymiej potędze. Tymczasem w 
Berlinie, Wiedniu i Rzymie, dyplomaci, zapląta­
wszy się w swoje własne sieei, nerwowo wzdry- 
gają się za lada podmuchem na politycznym ho­
ryzoncie, czując już teraz pojawienie się gr źnej 
Nemezis. W wzmocnieniu swojej ligi widzą oni 
jedyną drogę wyjścia z niebezpieczeństwa, chociaż 
wszelkie usiłowania ich, w celu przyłączenia do 
przymierza jak największej liczby państw, nie dały 
pomyślnych rezultatów."

w Berlinie starają się energicznie o zjedna­
nie Turcji dla ligi, a wiadomość o spodziewanej 
przesyłce noty w dwestii panslaw(stycznych agita- 
cyj, jest jakoby dalszym ciągiem intrygi berliń­
skiej. Gazety rosyjskie nie przywiązują do tych 
wieści żadnej wagi, widząc w nich tylko chęć 
wywołania sensacji.

Mosk. Wied. piszą, że Turcję chcą gwałtem 
zepchnąć z drogi, którą postępuje dotychczas i 
zmusić do rozesłania noty w nadziei, iż Rosja 
uważać to będzie za wyzwanie. „Lidze tylko tego 
potrzeba, gdyż wówczas Turcja musiałaby rzucić 
się w jej objęcia i działać z uią ręka w rękę. 
W Berlinie mają nadzieję, że w Stambule nie ro­
zumieją tła tej intrygi, tern więcej, że doradcy 
sułtana, na których starają się wpływać za pomo­
cą przekonywującego nervus rerum, czują już pe­
wną sympatję dla celów ligi. Ale nie zależy to, 
na szczęście, od doradców sułtana, lecz cd same­
go władcy prawowiernych. Dotychczas sułtan Ha- 
mid, oceniając należycie sytuację, unikał zbliżenia 
z środkowo europejską ligą. Niewątpliwie z równą 
stanowczością uchyli się się sułtan i obecnie od 
wszelkich propozyeyi tych wrogów pokoju i w porę 
pojmie .ulrygę, dążącą do zaplątania go w ich 
sieci. Porta wiuna zrozumieć, że jeden fałszywy 
kiuk z jej stiony przyspitszyłby katastrofę, kierej 
żadna liga zażegnaćby nie zdołała."

Artykuły te, które są odpowiedzią na arty­
kuły pism niemieckich, dowodzą w każdym razie, 
że Turcja teraz jest w łaskach u wielkich mo­
carstw europejskich, które się starają „chorego 
człowieka" najczulszą otaczać opieką.

Powstanie na Krecie.

O wrzekomym zamiarze Turcji, przystąpienia 
do ligi środkowo-europejskiej, mieliśmy już sposo­
bność pisać. Wiadomość o tym zamiarze rozeszła 
się głównie za pośrednictwem pism niemieckich, 
zwłaszcza półurzędowych. Nie ma w tem nic nie­
naturalnego, że pisma rosyjskie baczną na tę spra­
wę zwróciły uwagę, tem bardziej, że p^m a nie­
mieckie nie przestają się mą zajmować. Temi 
dniami doniosły one, że rząd turecki postanowił 
rozesłać wkrótce do mocarstw notę, w któ­
rej, wskazując na panslawistyczne agitacje na pół­
wyspie Bałkańskim, wyraża obawę, iż agitacje te 
grożą bezpieczeństwu państwa ottomańskiego. Też 
same gazety dodaią, że do wiadomości Porty do­
szła wieść, iż Grecja, Czarnogóra i Serbja zawarły 
jakoby jakieś przymierze, które zmusiło sułtana do 
zaniechania dotychczasowej biernej bezczynności. 
Owa bezczynność — jak dowodzą Mosk. Wied. — 
nie mogła podobać się członkom ligi, która, stwo­
rzywszy nieznośną sytuację polityczną w Europie, 
nie może odetchnąć pod ciężarem kosztów, pono­
szonych od tak dawna na utrzymanie kolosalnych 
sił obronnych, gdyż majaczy się jej bezustannie, 
że Rosja chce na uią napaść niespodziewanie. „A 
w rzeczywistości —. pisze dalej zacytowany organ 
moskiewski — położenie jest tego rodzaju, że Ro­
sja, spokojna zupełnie o swoją przyszłość, nie my- 
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W tej samej kwestji piszą St. PAer.ib. Wied 
„Położenie Turcji nie jest tego rodzaju, aby 

ją uprawniało do prowokacyjnych kroków wzglę­
dem Rosji. Przytem korespondent wiedeński Timesa 
(donoszący o przystąpieniu Turcji do ligi) nic nie 
wspomina o poważnem nieporozumieniu dworów 
berlińskiego i stambulskiego. Projekt wizyty cesa­
rza Wilhelma w Stambule zrobił, według infor- 
raaeyj paryskich, fiasco, to, naturalnie, stosunki 
pomiędzy temi państwami nkprężyło I  w takiej 
to chwili Turcja ma rzucić się w objęcia ligi, 
której przewodniczą N ńm cy? Nie wątpimy, że 
wśród panów tureckich jest niemało zwolenników 
ligi i i-rzymierza z nią, ale gawędy o połączeniu 
się Turcji z naszymi wrogami są zupełnie tak 
uzasadnione, jak owe pogłeski o przymierzu Persji 
z Anglią, po uroczystościach, zarządzonych na 
przyjęcie szacha w Londynie. Zarówno w Turcji, 
jak i w Persji, wiedzą dobrze, jak to niebezpie­
cznie żartować z północnym sąsiadem, co dla nas 
jest najlepszą gwarancją, którą losy składają 
w ręce naszej dyplomacji, nie wymagając nic 
w zamian."

I Noieosti zajmują się tą sprawą i mniemają, 
że starania przyłączenia Porty do troistego przy­
mierza spełzną na niczem. „Porta będzie trzymała 
się, jak dotychczas swojej polityki wjmijającej, 
w której jest prawdziwą mistrzynią, porta wraz 
z Aoglją, hołduje zasadzie, że najlepszym środ­
kiem utrzymania pokoju jest być w zgodzie ze 
wszystkimi".

Wypadki na Krecie biorą obrót, bynajmniej 
nie ra dosny i przyjemny dla Turcji. Bo choćby z 
największem nawet niedowierzaniem przyjmować 
wiadomości, nadchodzące zlamtąd, i widzieć silną 
dawkę przesady w relacjach o zbrojnych konwen- 
tyklach i ekscesach opozycji — to zawsze jeszcze 
pozostanie spora miarka faktów rzeczywistych, 
których niepodobna zbywać pogardą lekko­
myślną.

Telegramy, idące prosto z Ateu lub via Lon­
dyn — ua każdy atoli sposób z h e l e n o f i l -  
s k i e g o  źródła — zapewniają o utworzeniu się 
na Krecie rewolucyjnych komitetów, o sformowa­
niu oddziałów zbrojnych i o rozmaitych gwałtach, 
dokonanych przez powstańców na mahometańskiej 
ludności. W dalszym ciągu wyrażają te komuni­
katy obawę, że powstanie rozszerzać się będzie 
coraz gwałtowniej a w rezultacie doprowadzi do 
powszechnego prouuuciamenta na rzecz aneks;i 
tej wyspy przez Grecję .. Natomiast wiadomości 
ze Stambułu konstatują, że W. Porta kompletnie 
b e z r a d n a  stoi naprzeciw tych wypadków — 
skonsteinowana do reszty znaną mową lorda 
S a 1 i s b u r y’e g o, w której premier angielski 
bez ogródki dyplomatycznej wypowiedział przeko­
nanie swoje, iż prędzej czy później K r e t a  m u s i  
b y ć  w c i e l o n ą  d o  G r e c j i .  Mimo to Turcja 
nie zasypia pono gruszek w popiele i „myśli 
energicznie o posiłkach dla K rety.—Taki mniej 
więcej stan rzeczy panuje tam obecnie. Dla zu­
pełnego zrozum.enia tegoż, nie zawadzi sięgnęć 
potroszę do przeszłości Krety.

Gd 200 lat, to jest od czasu przyłączenia tej 
ziemi do państwa Osmanów (r. 1609, ” przedtem 
należała 4 wieku z górą do republiki weneckiej), 
była ona ustawicznie ropiącym wrzodem na orga­
nizmie najezdczej potęgi Kalifów. Blisko sto lat 
upłynęło, zanim dziki i wojowniczy Ind Slakjotów, 
kryjący się w jaskiniach i urwiskach „Białych 
Gór," wogóle uzuał nad sobą panowanie tureckie. 
Lecz zaledwie przeminęło 50 lat, gdy w czasie 
wybneńu g r e c k i c h  walk o niepodległość, tj. w 
r. 1821, i Kreta chwyciła za oręż rewolucyjny. 
Długo ważyły się losy zapasów, aż wreszcie Me- 
hemet Ali potokami krwi ugasił insurekcyjną po­
żogę... W nagrodę za „waleczność," datował mu 
sułtan całą wyspę, po większej części w istną pu­
stynię zamienioną. W 10 lat później — 1840 — 
przypadła ona znów sułtanowi. Wówczas też w Stam­
bule przyrzekano Kreteńczykom wszelkie możebne 
reformy, które jeduak wszystkie pozostały na pa­
pierze i oczywiście w r. 1858 znów wybuchło 
powstanie c h r z e ś c i a ń s k i e j  ludności. Nowe 
zaklęcia i obietnice solenne Porty podziałały 
uśmierzająco. Znów jednak nie dotrzymano w 
Stambule nieztgo i w maju 1866 rozpoczął się 
rozpaczliwy bój, który trwał lat kilka z rzędu. 
Z dziką bezwzględnością postępowali zarówno po­
wstańcy, jak wojska tureckie. Nawzajem masa­
krowano sobie jeńców, wszelkie okrucieństwa 
wojuy domowej i religijnej splamiły złotodajne 
pola Krety.., W dystrykcie Apokorona zebrało 
się po niejakim czasie zgromadzenie narodowe,

które wystosowało odezwę do swoich trzech mo- g— , 
carstw opiekuńczych, z błagalnem wołaniem o j— 1 
pomoc. Głos ten biednych Kreteńczyków pozostał 
bez echa. I właśnie zgromadzenie to uchwaliło po 
raz pierwszy p r z y ł ą c z e n i e  K r e t y  do Gr e -  
c ji , a to w d. 2. września 1866. o ą

W odpowiedź na tę rezolucję, wysłała Porta
80.000 armję pod wodzą Mustafy paszy. Następne- 
go roku posłano na miejsce tegoż Hussejna paszę, 
później zaś Omera paszę — nnrno t( wszyscy 
trzej nic nie wskórali, powstanie trwało dalej. ^
Sfakjoci trzymali się dzielnie ua szczytach gór   :
swoich, wreszcie mocarstwa uznały za właściwe, « =  
wmięszać się w tę sprawę. Rosja, Francja. Prusy 
i Włochy wystosowały w d. 80. września 1867 —z 
w s p ó l n ą  d e k l a r a c j ę  do Porty, w której dość 
ostrym tonem żądały od Turcji, przyrzeczonych *52 
przez nią reform na Krecie. Tymczasem w. wezyi * 6  
Aali pasza udał się był osobiście na wyspę, ce- 
lem przywrócenia pokoju; zaledwie jednak odjechał ; 
z powrotem, powstanie wybuchło imuowuie i choć 
nie tak krwiożercze, jak poprzednie, przetrzymało ^  
jednak cafy rok 1868, głównie dzięki s u b s y -  ^  
d j o m  z e  s t r o n y  G r e c j i .  Z początkiem 1869 ^  
wygasło samo z siebie, jak ogień nie podsycany CT̂  
z zewnątrz.

Atoli te nieprzeliczone ofiary życia i mienia ^  
Kreteńczyków, ostatecznie nie poszły na marne E5 
Oto w d. 20. stycznia 1869, sułtan Abdul Azis 
podpisał ferman, przyznający Krecie pewną kon- c=i 
stytucję samodzielną i autonomję, której ta wyspa fffj 
po dziś dzień zażywa. ^

Zdawałoby się tedy, że czas mordów i pożóg 
przeminął dla Krety bezpowrotnie, lub przynaj- 
mniej na długie dziesiątki lat — tem w ięcej że ^  
pod względem ekonomicznym była kompletnie 
zrujnowaną, a męska jej ludność chrześcjańska ® 
stopniała wśród walk z półksiężycem niemal do ^  
rozmiarów garstk’ Tymczasem coś w siedm lat ^  
później znów ozwały się tam fermenty rewolu- t -
cyjne. Zaledwie Seibja i Czarnogóra wypowiedziały
w r. 1876 wojnę Turcji, gdy i na Krecie wszczęły ^  
się gro/ne rozruchy. Nie przyszło wprawdzi" do s* 
ot*&rtej walki tym razem, lecz Kreteńczycy o d- *1 
m ó w i l i  s w e g o  u c z e s t n i c t w a  w parlamen- 
cie stambulskim, który na wiosnę 1877 skutkiem =  
konstytucji Midh&ta paszy, rozpoczął krótką swoją c  
egzystencję. A w sierpniu 1878, gdy gwiazda — 
Osmanów zbladła tak śmiertelnie w wąwozie 
Szj pki, Kreteńczycy zachęceni nieobecnością załóg g  
tureckich w kraju, uformowali obóz zbrojny pod ai 
Apokoroną. Złowróżbna ta maniiestucja skłoniła 
radę Dywanu do wysłania na Kretę gubernatora g  
c h r z e ś c j a n i n a  i G r e k a  z r o d u ,  w osobie f j  
p. A d o 8s i d e s ’a. Mimo to kreteńskie zgroma- ™ 
dzenie narodowe po raz wtóry oświadczyło się c= 
w d. 31. maja za przyłączeniem wyspy do  Gr e -  _  
c j i ,  a w krwawej utarczce w d. 7. czerwca t. r. E  
z wojskiem tureckiem, to ostatnie zostało na głowę ^  
pobite. g

Wówczas też przyszedł tain Muktar pasza e  
jako nadzwyczajny komisarz i po długich pertrak- f= 
tacjach doprowadził do zgody, dzięki której zapa- *  
nował pokój. Kreteńczycy przeforsowali niemal <= 
wszystkie swoje postulaty, zwłaszcza zaś to, że £  
p o ł o w a  d o c h o d ó w  miała być odtąd na rzecz CD 
wyspy obracaną, a stan sędziowski w drodze wol- t  
nych wyborow kreowany.

a
e
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WŚRÓD POTOPU.
Kartka z przeszłości Lwowa.

(Ciąg dalszy.)
Wysłannik miasta wśród gradu kul, lecących 

2 stron obu, przpdarł się do taboru kozackiego i 
kie bawiąc się długo powrócił z odpowiedzią.

i sam Chmielnicki i Wychowski, domaga;ąe 
®ię corychlejszego wyełania parlamentarzy. Dania 
zakładników odmawiali stanowczo.

I  znów na naradę zwołano w ratuszu ducho­
wieństwo, sławetnych ojców miasta, wojskowych 
i znamienitszą szl&chtę. Deliberowano długo nad 
treścią otrzymanych rezolucyj i różne dwa w tem 
Zgromadzeniu wytworzyły się zdania. Komendant, 
^ałkownicy i szlachta opierali się gorąco wysłaniu 
Reputacji bez żadnej rękojmi ze strony Chmiel­
nickiego. Obawiali się, by Chmielnicki nie żądał 
Poddania mi isca na imię carskie. Natomiast rajcy 
godzili się na wysłanie deputatów w tej myśli, iż 
Snadniej im będzie wybadać zamysły przeciwnika.

Post multa et varia  zgodził się wreszcie Gro­
dzicki na sentencję sławetnych rajców i pozosta^
^ ił ich w ratusza, by się swobodniej naradzić
niogli w sprawie wyboru osób, mających wejść 

skład deputacji.
Tu właśnie nastręczała się trudność niemała, 

^łos ogólny powoływał do tej misji Samuela hu- 
®?ewicza, Krzysztofa Zachnowicza i Pawła Ławry- 
8ięwicza, mieszczan. Oni to traktowali imieniem 
Piasta z Chmielem w r. 1648. Znali dobrze jego 
^toczenie i sposób, jak sobie z kozactwem w ukła­
dach poczynać. Atoli ani Kuszewicz, ani obaj 
lego towarzysze nie mieli ochoty podjęcia się tego 
^szczytnego a oraz wielce niebezpiecznego zada­
na. W uporze tym utwierdzały ich rady i prze- 
*̂ rogi, prywatnie udzielone przez osoby duchowne 
1 Szlaehtę, przysłuchującą się obradom. Te trwały 
d*Ugo w noc i nie doprowadziły do żadnego 
reZultatu, acz wzbraniającym się przyjąć wybór 

deputatów nie omieszkano przyrzec znaczną na-

Po nocy spędzonej wśród niepewności i poc 
^Pływem nieustannych próśb i perswazyj, zdecy- 
?°wali się wreszcie ci dzielni obywatele na po- 
^ięcenie swego życia i zdrowia gwoli publiczne­

mu dobru. O przyrzeczonej nagrodzie i słyszeć
nie chcieli, żądając natomiast, by do deputacji 
przyłączyli się Jan Gąsiorkiewicz, ławnik i Jan 
Chotnicki, syndyk. Domagali się również wygo­
towania dla siebie listów wierzytelnych, które 
mieli wręczyć Chmielnickiemu. Corychlej zadość­
uczyniono ich wymogom i deputacja wyruszyła do 
taboru pod św. Jurem.

U furty jezuickiej oczekiwał już na nich prócz 
zwykłego trębacza, assawuła Kowalowski, jakoby 
marszałek dworu hetmańskiego. Ten powiódł par­
lamentarzy ulicą Sykstuską, wśród licznych od­
działów kozackuh i moskiewskich, ciekawie przy­
glądających s;ę temu pochodowi. Pod św. Jurem 
zatrzymano ich przez chwilę w namiocie Kowa- 
lowskiego, poczom koszowy Sobol wprowadził ich 
przed oblicze Chmielnickiego.

Poważnym krokiem przestąpili parlamentarze 
próg hetmańskiego namiotu. Z namarszczonem 
gro oie czołem, z brwiam, groźnie sciągnionemi, 
siedział Bohdan modo turcino, nogi pod siebie 
wziąwszy, na ławie przed stołem. Zoczywszy wcho­
dzących powstał a powitawszy łaskawie, wskazał 
im miejsce na przygotowanych już stołkach. Usie­
dli wysłańcy lepszej nabrawszy otuchy i oddali 
swe listy hetmanowi.

Otaczała go cała starszyzna kozacka. Był w na­
miocie i pisarz Jan Wychowski i brat jego Daniel, 
i Paweł Tetera dowódca pułku perejesławskiego, 
vir oxquisitissimus, latine, polonice et slavonice 
eruditus. Stał też Samuel Bohdauowiez, Zaradny 
sędzia i Tomasz Nosacz, oboźuy i asawuła Sietui- 
eki, prócz innyrh pułsowódeów. Na uboczu trzy­
mali się bacznie obserwując p o s łó ^ : Stanisław 
Lubowiecki, tajny ajent Jana Kazimierza, przyby­
ły do taboru kozackiego już po osaczeniu Lwowa 
i kosooki jakiś aga, wysłannik chana, wreszcie 
chytry Greczyn Jani, który skojarzył niedawno 
sojusz kozacko-moskiewski...

Reszcie obecnych kaz mo precz odejść.
Po wstępnych ceremoniach powitania jął się 

swym zwyczajem żalić Chmielnicki, co na spusto­
szenie, jakie zeszłej zimy Tatarzy sprawili na Ukrai­
nie, to znów na nieprzyjazne wystąpienie wojsk 
koronnych przeciw kozactwu, co rzekomo miało 
się nie zgadzać z intencjami królewskiemi. Zakoń­
czył wreszcie swe utyskiwania prawiąc szeroko 
i długo o świeżem zwycięstwie pod Gródkiem. 
Jako dowód oczywisty dokonanego pogromu, kazał 
przywołać Potockiego, kasztclanica braeławskiego 
i szlachcica z Sieradzkiego Bychowskiego, pojma­

nych w tej potrzebie. Z jeńcami obszedł się 
Chmielnicki łaskawie, każąc im zająć miejsce za 
stołem. Nadeszli wnet wezwani przez hetmana 
pułkownicy moskiewscy, Romanadowski i Grotus. 
Powitani uprzejmie przez parlamentarzy zmierzyli 
ich niechętnym wzrokiem, a ujrzawszy jeńców, 
poczęli z miejsca miotać nieprzystojne obelgi na 
Polaków, przypisując waleczności swego wojska 
przewagę gródecką.

Słuchał ich cierpliwie Chmielnicki i kozacka 
starszyzna; z tajnnem oburzeniem przysłuchiwali 
się tym przechwałkom lwowscy depntaci, aż w koń­
cu Potocki, w gorącej snać skąpany wodzie, nale- 
żj tą dał Moskalom odprawę.

Lubo jeniec i w obozie nieprzyjaciół, wypo­
wiedział kasztelanie gorzkie słowa prawdy juna­
kom moskiewskim. Prawił im bez żadnych ogró­
dek. iżby sobie nad wojskum koronnem nie przy­
pisywali wiktorji, gdyż gdyby nie nastąpiła koza­
cka piechota, ponieśliby niezawodnie znaczną 
porażkę.

Szydercze śmiechy ozwały się na te słowa 
wśród kozackiej starszyzny, ucieszonej z świadec­
twa Potockiego — świeże obelgi posypały się z ust 
obrażonych pułkowników.

Korzystając /  zamięszania rzekł Wychowski 
do Kuszewicza: de aliis rebus cras plura loquen- 
tur. — Zasłyszeli to Moskale i odeszli urażeni, iż 
w ich obecności traktować nie chciano.

Jakoż tego d n a  nie było już mowy o ukła­
dach. Hetman długo rozprawiał o żwanieckiej 
ugodzie, uważając ją  za źródło wszystkich swych 
nieporozumień z Rzecząpospolitą. Próbował przy­
tem zastraszyć posłów, donosząc im o zajęciu 
Wilna przez Moskwę, o przewadze swedzkiego 
oręża i o zdobyciu Krakowa, jakkolwiek takowe 
późuiej dopiero nastąpiło. I  klął się na Boga, że 
nie pragnie krwi rozluwu i łzy krokodyle ronił 
nad losem miasta...

Zatrzymał posłów u siebie na objediie, przy 
którym pop jego błogosławiąc stół, modlił się za 
pomyślność cara i późnym wieczorem łaskawie do 
miasta odprawił. W liście do oblężonych, dorę­
czonym deputatom przy odejściu, domagał się 
Chmielnicki, by parlamentarze nazajutrz powró­
cili, on zaś tymczasem naradzi się z starszyzną w 
materji przyszłych układów.

Nie trudno było deputatom, zaraz po pierw­
szej w taborze bytności wybadać, iż między ko­
zactwem a Moskwą pozorna tylko istniała komi­
tywa. Dlatego też powróciwszy do miasta postano-

mm*
wili po wspólnej naradzie traktować tyko z Chmiel­
nickim, nie oglądając się na Buturlina.

Nazajutrz (d. 7. października) powtórzyła się 
peregrynacja posłów do obozu pod św. Jurem. 
Tym razem zaprowadzono ich wprost do Wychow- 
skiego. Ten odebrawszy uprzejme listy od miasta, 
zapytywał deputację, czyliby uie miała jakowego 
pisma Jo Buturlina i czy nie chciałaby go oglą­
dać. Stanowczo odpowiedzieli panu pisarzowi de­
putaci, iż ani listów do Wasyla Wasylewicza nie 
posiadają, ni też mocy do jakichkolwiek z mm 
układów. Za radą wszakże Wychowskiego udali 
się trzej deputaci Chotnicki, Ławrysiewicz i Gą­
siorkiewicz do obozu moskiewskiego, by Butur- 
Lnowi jako gościowi zaofiarować chleb biały i 
kilka garnców wina. Kuszewicz i Zachnowicz po­
zostali u Wychowskiego, gdzie też niebawem zja­
wił się Chmielnicki z świeżem ubolewaniem nad 
wygnaniem Jana Kazimierza na Szlązk, oraz nad 
klęskami dotykająeemi Rzeczpospolitą. Celem tej 
przemowy, podobnie jak w dniu poprzednim, było 
zastraszenie mieszczan, odjęcie im wszelakiej na­
dziei ratunku.

Tymczasem powrócili deputaci od Buturlina. 
Smntna ich postawa i bladość na licach nie zapo­
wiadały nic dobrego.

Wódz moskiewski przyjął ich gniewnym to- 
nim . wzgardził chlebem i winem i stawiając się 
surowo posłom odpowiedział, że nie łakoci żąda, 
lecz poddania miasta i zamku na carskie imię.

Acz spodziewali się podobnej rezolucji, zasę­
pili się wielce zafrasowani posłowie. Wówczas 
Chmiel myśląc kuć żelazo, póki gorące, gwałto­
wnie jął nastawać na konieczność spełnienie żą­
dań moskiewskich; wiedział bowiem aż nadto do­
brze, że Lwowianie raczej do największych ofiar się 
skłunią na korzyść kozactwa, niżfi przystaną na 
poddanie się Moskwie. Wtórzył hetmanowi gorli­
wie Wychowski i uderzając pięścią w stół szy­
derczo dowodził, że Bóg Polskę odstąpił, i że 
póki kozacka szabla błyszczy zwycięska, tak długo 
mścić się będzie za dumę i swawole lackich 
panów.

Cierpliwie i uważnie słuchali tych burzliwych 
wywodów Lwowianie, wreszcie Samuel Kuszewicz, 
uczony prawnik i rj m otwórca. wystąpiwszy 
przed hetmana przemówił w te słow a:

— Wspaniałomyślny wodzu wojska Zaporos­
kiego ! Gdzie idzie o rzecz wielkiej wagi, słowami 
cię trudzić nie będę. Gto i życie i całość nas 
wszystkich którzy przed Tobą stoimy, je s t w

Twoim ręku. Tak jest — już wszyscy wierzymy, 
że to miejsce smutne może się stać grobem dla 
nas, i że nic nas już ocalić nie zdoła, jak tylko 
Twoja łaska i obrona wodzu zaporozki! Wszelako 
chciej wiedzieć raz ua zawsze, że w imię cara 
nie złożymy przysięgi, ani miasta nie poddamy, 
bo dochowujemy nienaruszoną wierność do N aj­
jaśniejszego Jana Kazimierza, Króla naszego, któ - 
rąśmy mu raz jako Panu Najmiłościwszemu za­
przysięgli. Jego tylko samago, jak bądź nim los 
zarządzi, za Pana uznajemy i n ie  wątpimy, że 
tenże za pomocą Najwyższego i tak zs 1 wojem 
wodzu zaporozki usiłowaniem wkrótce do swojej 
powruci w łasności!...

I dalej ciągnął w tym sensie swą przemowę, 
zacny Kuszewicz i zakończył ją KapewDieniem, że 
Lwowianie przy nienaruszonej wifcrnośei dla króla 
i Rzeczypospospolitej, statecznie staną i docho­
wać pragną przysięgi nawet z niebezpieczeństwem 
życia.

Zadumał się głęboko Bohdan na te słowa i 
rchowski nie d tw ał za wygranę izamilkł. Lecz Wycl 

wymownie, a szeroko rozwodził się nad żądaniami 
Buturlina.

Spokojnie .dpowiadali mu posłowie, lecz sta­
nowczo. Częściej jeszcze milczenie ich było wy­
mowną odpowiedzią. Tymczasem m ijały godziny 
za godzinami, więc nie chcąc na próżno tracić 
czasu, przemówił raz jeszcze Kaszewicz, odmawia- 
jąc bezwzględnie otwarcia bram Lwowa Moskalem.

—  Choćbyśmy — izokł —  posłani w zau­
faniu, a potęgą i groźbami twemi zastraszeni od­
mienili nasz umysł i złamali wierność dla N ajjaś­
niejszego naszego Króla, nasz komendant miasta 
pewuo jej nie złamie i nie podda miasta, męstwu
i dzielności swej powierzonego, ani też wierne 
zawsze królom swoim miasto poddania od nas 
obiecanego nie zatwierdzi, owszem niewolnicze 
nasze układy potępi i niemi wzgardzi!

Przysłuchiwała się tej wzniosłej odpowiedzi i 
starszyzna kozacka i poseł królewski Tatarzyn 
od chana przysłany. Na groźnych, marsowych 
twarzach mołojców malowało się źle tajone zado­
wolenie. Swobodnym synom stepu ciężył Żela­
znem jarzmem sojusz moskiewski, a jako dzielni 
żołnierze potrafili godnie ocenić determinację 
w przeciwniku.

Szlachetny Paweł Tetera, dzielnj pułkownik 
perejesławski, rzekł wówczas dc syndyka Chotnic- 
kiego: S itis  constantes et generoń j (C. d. a.)

Stanisław  Pepłowski.



Nowy internacjonał.
Międzynarodowy kongres robotniczy w Pary- 

in  dobiegł końca. Ostatnie jego uchwały, jakkol­
wiek wcale teoretyczne, to przecież godne są 
uwagi. Dotyczyły one międzynarodowego ustawo­
dawstwa ochrony robotników, środków i dróg do 
przeprowadzenia iądań robotników, jakoteż i znie­
sienia stałej armji a uzbrojenia ludu.

W kwestji pierwszej przyjęto wnioski delegata 
francuskiego G n e s d e :

1. Organizacje robotników i stronnictwa socji- 
listyczne obu części świata dołożą wszelkich starań, 
celem przeprowadzenia międzynarodowego ustawo­
dawstwa ochrony robotników. 2. Ażeby zapewnić 
byt i swobodę klasie robotniczej, uwzględni usta­
wodawstwo międzynarodowe głównie punkta na­
stępujące : a) zakaz pracy dzieci nie mających lat 
14 i ograniczenie pracy dla młodzieży w wieku 
od lat 14 — 18 do 6 godzin dziennie; b) ogra­
niczenie pracy dorosłych na 8 godzin dziennie; 
c) obowiązkowy dzień odpoczynku w przeciągu 
tygodnia albo zakaz zatrudniania robotników dłu­
żej, jak przbz 6 dni w tygodniu; d) zakaz pracy 
nocnej z wyjątkiem niektórycL wyszczególnionych 
wypadków; e) zakaz pewnych gałęzi przemysło­
wych i sposobów produkcyjnych, mogących szko­
dliwie oddziaływać na zdrowie robotników; 1) usta­
nowienie międzynarodowego minimum zarobkowe-

• go. 3. Celem naazoru nad przeprowadzeniem po­
wyższych przepisów, ustanowieni być mają naro-

| 2 dowi i międzynarodowi inspektorowie, wybierani 
n przez robotników a płatni przez państwo, 
u Co do dróg i środków, mających ułatwić 
n przeprowadzenie międzynarodowej ochrony robo- 

tników, postanowiono nasamprzód dołożyć wszel-
*  kich starań, ażeby poszczególne rządy wzięły 
o udział w międzynarodowym kongresie beineńskim.

I o  Utworzono w tym celu wydział, który czuwać ma 
nad przeprowadzeniem uchwał kongresu. Wydział 

l ten upoważniono także do zwołania przyszłego 
) kongresu albo do Szwajcarji, albo do Belgji. Pod 

ty tu łem : „Ośmiogodzinny dzień roboczy" wycho- 
1 dzić ma także tygodnik, w którym podawane być 
1 mają wszystkie szczegóły o zabiegach celem skró­

cenia prawem przepisanej dniówki. Nadto urządzić 
! mają soc|aliści tak w Ameryce jak w Europie
1 dn*a 1. ma;a 1890 roku gromadne manifestacje za 

ośmiogodzinną p arą dzienną, na spocóo manife­
stacji socjalisto w francuskich w lutym rb.

Sprawę zniesienia stałego wojska i uzbrojenia 
ludu oparto na podstawie następującej: Wojsko ; 

"  stałe ma być zniesione, a natomiast utworzone 
S  wojsko ludowe, składające się z wszystkich zda­
ję tuych do służby wojskowej obywateli; ostatnie ma 
™ być podzielone według stref, a każdy członek tej 
S  armji ludowej powinien być zawsze do tego sto- 
£  pnia przygotow iny, iżby w przeciągu 24 godzin 
_  stanąć ngógł do obrony swobód i bezpieczeństwa 
— narodu. Każdy obywatel powinien broń przecho- 

wywać u siebie.
Jak z uchwał powyższych widzimy, nie po-

2 wziął kongres) Mariistów w sprawie właści­
wa wej ochrony robotników nic nowego, a odno- 
™ wił w głównej części tylko dawniejsze projekta 
TS socjalno-demokratyczne, wniesione np. przed kilku 
E  laty także w parlamencie niemieekim. Nie ma da-

luj w uchwałach kongresu niektórych punktów, be* 
g  wątpienia także do sprawy ochrony robotników
2  należących, jak np. sprawy ochrony pracy niewiast.
3  Opór poszczególnych rządów przeciwko uchwałom 

paryskim zwiększony zostanie tern, że uchwalono
2  normalną ośmiogodzinną pracę dzienną. Napotka
3  to na 3t mówcze feto prawie we wszystkich kra- 

jach. Rząd angielski nie chciał w kongresie ber-
g  neńskim wziąć udziału, jak tylko pod warunkiem, że 
B9 sprawa ograniczenia produkcji i dziennego czasu 
M  produkcyj w ogóle nie przyjdzie pod obrady, 
" i  Z tej samej przyczyny nie rokują środki, obrane 
®  przez kongres socjalistyczny celem przeprowadze- 
%  nia jogo uchwał, pod żadnym względem wielkiego 
3  powodzenia. Utworzenie zaś osobuego wydziału 

dla przeprowadzenia uchwał kongresu może mieć 
CV o tyle tylko znaczenie, że tern samem stworzone 

zostanie nowe centralne ognisko dla rucbu socjal- 
*  no-demokratycznego, którego dotychczas socjalnej 
q  demokracji nie dostawało Jaki skutek odniosą 

zamierzone na dzień 1. maja roku przyszłego ma- 
jA nifestacje, okaże przyszłość, chociaż pod tym 
^  względem zwolennicy szkoły M ana nigdy nie mieli 
*+ wielkiego powodzenia, jak w ogóle co do orgaui- 
m  zacji, zapoczątkowania strejków itp , mniejszą oka- 

zali zdolność od t. zw. Possibilistów.
Trzecia wreszcie uchwała kongresu, dotyczą- 

2  ca zniesienia stałego wojska, ma i jeszcze uadłu- 
NJ go mieć będzie tylko teoretyczne znaczenie. Żąda­
l i  ją  wprawdzie socialni demokraci mniej niż zwo- 
^  lennicy t. zw. wiekuistego pokoju, tymczasem wzbu­

dzi dzisiaj projekt ich u każdego wojskowego w 
13 s ta re  Europie tylko uśmiech. O ile projekt sam 

jest w zasadzie słuszny — Die tu miejsce się roz- 
•m wodzić.
La W końcu zauotować należy, że imieniem pol-
35 skieb socjalistów przemawiała pani J a n k o w s k a .  
££ „Dawniej odwaga ludu polskiego wybuchała
C  jak burza, dziś zbiera ona siły do jednej wiel- 
§  kiej bitwy. Wystąpił on pćźno na scenę, na któ- 

rej rozgrywa się światowy dramat socjalnej demo- 
kracji — ale rola, która Polakom przypadnie, ode- 

BS graną zostanie lak, jak to zawsze u nas było, z 
NI całym zapałem i dokładnością!" Oto jedno z za 

pewnień p. Jankowskiej, jakie dała obradującemu 
tg  internacjonałowi imieniem oczywiście własnem, lub 

co najwyżej nielicznej na szczęście garstki polskich 
9 socjalistów.

?  Memorjał do rządu w sprawie prze- 
mysłu krajowt go.

> 11. C. S i k a ł y  i w a r s t a t y  n a u k o w e  d l a  
w y r o b ó w  z g l i n y .  Z funduszów krajowych 
jf  utrzymywane są szkoły tej grupy w Kołomyi, Po- 

rembie, Toustem i stacja keramiczna doświadczal­
na. Na pokrycie wydatków w tej gałęzi prelimi­
nowano w r. 1889 kwotę 8 700 zł., a licząc wy­
datki ponoszone na ten cel przez strony intereso­
wane, wynoszące 3500 zł. okazuje się ogólny wy­
datek w tym dziale 12.200 zł. Szkoły te jednak 
dla braku większych funduszów nie są jeszcze dosta­
tecznie uposażone i tak : z wymienionych szkół żadna 
nie posiada nauczyciela modelowania, brak w nich 
środków naukowych, prócz tego urządzenie pozo­
stawia wiele do życzenia, a najdotkliwiej czuć się 
daje brak maszyn pomocniczych, tak dalece, iż 
nauka me może wykazać takich postępów, jakby 
się spodziewać należało.

W arstat naukowy w Porembie potrzebuje 
nicebędnie maszyny pomocniczej do obrabiania 
gliny i do wyrabiania prasowanych dachówek i 
cegieł ogniotrwałych, do których to wyrobów ga­
tunek wydobywanej gliny znakomicie się nadaje.

W Kołomyi brak takie maszyny do wyrabia­
nia dachówek, któraby dozwalała tej szkole do­

starczać obok wyrobów artystycznych także i zwy­
kłych wyrobów z gliny.

W Toustem dla braku funduszów nie może 
być udzielaną nauka rysunków, a nauczycielem tej 
szkoły jest tylko prżodownik warstatu.

W tym dziale domaga się komisja przemy­
słowa od rządu następujących dotaeyj:

a) j a k o  r o c z n e g o  z a s i ł k u :  dla Koło­
myi, próc dotychczasowej dotacji 1000 zł., na
nauczyciela modelowania 800 zł., dla Poremby na
nauczyciela modelowania 800 zł., dla Tousrego na
nauczyciela rysunków 800 zł. — razem 3 400 zł.

5) j a k o j e d n o r a z o w e g o  z a s i ł k u :  dla 
Poremby na zakupno małej prasy do wyrobu da­
chówek i cegieł ogniotrwałych 2.400 zł., dla Ko­
łomyi 1.500 zł., dla Kołomyi, Poremby i Touste- 
go na środki naukowe i wzory rysunkowe 600 zł. 
razem 4.500 zT

W tym dziale żąda zatam komisja ogółem do­
tacji w sumie 6.900.

D. S z k o ł y !  f a c b o w e  d l a  w y r o b ó w  
m e t a l o w y c h .  W tej grupie szkolnictwa prze­
mysłowego posiadamy tylko jedną szkołę ślusarską 
w Świątnikach, jako zakład państwowy. Fundusz 
krajowy pokryi znaczniejsze wydatki, powstałe przy 
pierwszem urządzeniu szkoły, prócz tego dostarcza 
kraj lokalu, opału i usługi, a nadto fuudusz kra­
jowy udziela corocznie subwencji. W roku 1889 
wyniosła ta subwencja 900 zł., na rok 1890 pre 
liminowaną jest kwota 1150 zł Komisja przemy­
słowa podnosi w swym memorjale, że gdy cała 
ludność tej wioski trudni się ślusarstwem dumo- 
wem, byłoby więc pożądanem ułatwić jej, by mo­
gła korzystać z maszyn do szkoły należących, wy­
rabiając przy ich pomocy pojedyncze części skła­
dowe do swych wyrobów ślusarskich potrzebne. 
Maszyny używane obecnie w tej szkole są dla po­
wyższego celu me wystarczające i tylko niewielu 
ślusarzy może z nich korzystać.

Aby rozwój przemysłu ślusarskiego w tej 
miejscowości ułatwić, prosi komisja przemysłowa
0 wstawienie do budżetu państwowegp na ten cel 
kwoty 3.500 zt. Komisja wyraziła przekonanie, iż 
rząd w tym wypadku nie odmówi swej pomocy, 
tern więcej, że delegaci ministerstwa oświaty prze­

konali się na miejscu o sile rozwojowej tego prze­
mysłu domowego.

Komisja podniosła następnie, że w tej gałęzi 
przemysłu potrzebuem jest zakupienie maszyn po­
mocniczych do obrabiania żelaza. Zakupuo to da 
się uskutecznić tylko wówczas, jeżeli rząd przyj­
dzie z pomocą, wyznaczając przynajmniej przez 
pewną ilość lat stosowną na" powyższy cel sub­
wencję. W ostatnich czasach zawiązała się spółka 
kowalska w Sułkowicach, która z funduszu krajo­
wego otrzymała na kapitał obrotowy 10.600 zł.

Komisja żąda kwoty 6000 zł. na zakupno ma­
szyn w roku 1890.

E. S z k o ł y  f a c h o w e  d l a  p r a c  k o b i e ­
c y c h .  Z funduszów krajowych są po części utrzy­
mywane, a po części subwencjonowane szkoły: 
Koronkarska w Zakopanem, Kańczudze i Muszy­
nie — dalej szkoły dla prac kobiecych: Ś w. Scho­
lastyki w Krakowie, Benedyktynek dla dziewcząt 
w Przemyślu i szkoła dla dziewcząt stowarzysze­
nia „Pracy kebiet" we Lwowie.

W tym dziale żąda komisja od rządu:
a) T y t u ł e m  r o c z n e g o  z a s i ł k u :  Dla 

szkoły haftu św. Scholastyki w Krakowie dla na­
uczycielki haftu artystycznego 600 zł., remunera- 
cję dla nauczyciela rysunków 400 zł. Dla szkoły 
dziewcząt stowarzyszania „Pracy kobiet" we Lwo­
wie : dla nauczycielki białego i kolorowego haftu, 
jako też szycia białego 600 zł., remunerację dla 
nauczyciela rysunków 400 zł. — razem 2000 zł.

b) T y t u ł e m  j e d n o r a z o w e g o  z a ­
s i ł k u :  Na zakupno środków naukowych i wzo­
rów rysunkowych dla szkół w Zakopanem. Kań­
czudze i Muszynie 300 zł., dla szkół prae kobie­
cych w Krakowie, Lwowie i Przemyślu 450 zł — 
razem 750 zł.

- W tym dziale żąda zatem komisja od rządu 
dotacji w kwocie 2.750 zł.

F . O g ó l n e  s z k o ł y  r y s u n k o w e :  Kraj 
nasz posiada dotychczas tylko jedną szkołę rysun­
kową, utrzymywaną wyłącznie kosztem miasta Kra­
kowa. Miasto Kraków udawało się już kilkakrotnie 
do rządu z prośbą, aby szkołę tę objął na fundusz 
państwowy i złączył ją  z wyższą szkołą przemy­
słową w Krakowie. Prośbę tę poparł również 
Sejm najgoręcej. Komisja zauważyła w swym me- 
morjale. iż połączenie szkoły dla rysunków arty­
stycznych dałoby się przeprowadzić bez wielkich 
ofiar ze strony rządu, gdyż miasto Kraków nie 
uchyla się od ponoszenia i nadal wydatków na 
utrzymanie tej szkoły przez rząd, zabezpieczyłoby 
jej byt na przyszłość i wywarłoby zbawienny 
wpływ na rozwój i oświatę stanu przemysłowego, 
gdyż zostawałoby pod kierownictwem dyrekcji wyż. 
szkoły przemysłowej. Koszta utrzymania tei szkoły 
rysunkowej nie przewyższałyby sumy 2000 zł., 
zwłaszcza, że na pomieszczenie j(i znalazłby się 
odpowibdni lokal w budynku wyż. szkeły przemy­
słowej. Komisja przemysłowa żąda tedy, aby rząd 
wstawił na ten cel do budżetu państwowego w r. 
1890 kwotę 2000 zł.

G. M u z e a  p r z e m y s ł o w e .  Kraj uasz 
posiada obecnie dwa muzea, a to miejskie muzeum 
przemysłowe we Lwowie i muzeum przemysłowe 
w Krakowie. Powstanie, utrzymanie i wzrost swój 
zawdzięczają oba te muzea ofiarności gmin m. 
Lwowa i Krakowa, dalej krajowi, który od wielu 
lat łoży na ich utrzymanie corocznie po 2.000 zł. 
na każde muzem, a w końcu ofiarności osób pry- 
watuycb, które się przyczyniły różnemi darami 
do pomnożenia zbiorów muzealnych.

Nadto w loKalnościach lwowskiego muzenm 
mieści się także c. k. szkoła dla przemysłu arty­
stycznego, która cieszy się znaczną frekwencją, 
uczęszcza bowiem do niej przeszło 300 uczniów.

Komisja podnosi, że wpływ, jaki muzea prze­
mysłowe na rozwój i wzrost przemysłu wywierają, 
jest tak powszechnie znany, że nie zachodzi nawet 
potrzeba bliżej się nad tern zastanawiać. W pierw­
szej linji leży w interesie rząau, aby stan prze­
mysłowy rozwinąć się mógł należycie w poszcze­
gólnych krajach koronnych, gJyż bogactwo poje- 
dyńczych krajów pociąga za sobą bogactwo i do­
brobyt c&łrgo państwa. Komisja domaga się od 
rządu, aby oba muzea przemysłowe w Krakowie
1 Lwowie subwencjonował kwotą 4.000 zł.

H. S t y p e n d j a  n a  c e l e  p r z e m y s ł o ­
we. W celu wykształcenia młodzieży stanu prze­
mysłowego, a raczej celem wykształcenia m łodde- 
ży na nauczycieli dla szkół i warstatów przemy­
słowych, przeznacza fuudusz krajowy od lat wielu 
na stypendia kwotę 6.000 zł. W ubiegłym roku 
zwiększyć -ię ta kwota do 9.000 zł., gdyż nad­
wyżki 3.000 z’ użyto na stypendja nadzwyczajne 
dla nauczycieli rysunków przem. szkół uzupełnia­
jących Również na r. 1890 wstawioną została ta 
kwota do buiżstu krajowego, lecz ze s tro n y  rządu 
otrzymuje szkolnictwo przemysłowe w tym kie­
runku dotychczas ba». ,o nieznaczną pomoc.

DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Lipca 188v.

Rząd zdecydował się na reorganizację szkoły 
dla przemysłu artystycznego we Lwowie a względ­
nie na znaczne rozszerzenie zakresu nauk. Aby 
jednak szkoła zorganizowana mogła odpowiedzieć 
swemu zadaniu, musi być wpierw uposażoną w po­
trzebne siły naukowe. Ta okoliczność zniewala 
komisję przemysłową prosić ministerstwo ó udzie­
lenie potrzebnych środków, celem wykształcenia 
sił nauczycielskich, pożądanych w przyszłości dla 
tej bzkoły. Komisja żąda w tym celu corocznie 
dotacji w kwocie 6.000 zł., któraby na razie, aż 
do otwarcia szkoły z funduszów państwowych 
udzielaną była.

O g ó ł e m  n a  c e l e  p r z e m y s ł o w e  w r. 
1890 ż ą d a  t e d y  k o m i s j a  prócz kwoty, która 
dotychczas z funduszów państwowych udzielaną 
była — nadto 43 050 zł. Dodawszy zaś kwotę
76.000 zł. jaka na cele powyższe w budżecie na 
r. 1889 wykazaną Z03tała, o k a z u j e  s i ę  o g ó l n e  
z a p o t r z e b o w a n i e  w s u m i e  119.050 zł .

Przy końcu swego memorjału zwraca komieja 
uwagę rządu, iż kraj od lat wielu ponosi znaczne 
koszta na cele przemysłowe. W budżecie r. 1889 
wstawioną jest na ten cel kwota 93.992 z ł , a co­
rocznie wydatki wzrastają. N-włto zasiłki udzie­
lane przez strony interesowane dochodzą sumy
70.000 zł Kraj nasz ponosi w^ęc wielkie ofiary 
dla rozwoju i podniesienia przemysłu, komisja 
przemysłowa przypuszcza zatem, że rząd uwzględ­
niając te usiłowania, zechce w przyszłości przy­
czyniać się znaczniejszemi dotacjami.

Kraj nasz kończy komisja przemysłowa — 
posiada 6 ’^  miljonów mieszkańców, 1.400 mil □  
obszaru, zajmuje zatem ze względu na swój obszar 
Ukie stanowisko, iż leży w interesie własnym 
państwa, aby rząd wynagrodził to znaczne zanie­
dbanie kraju, ni eod mawiając mu pouownie potrze­
bnej pomocy.

Memorjał ten, który imieniem komisji prze­
mysłowej wypracował członek tejże p. Ludwik 
W i e r z b i c k i ,  przesłał Wydział krajowy namie­
stnictwu celem przedłożenia go ministerstwu 
oświaty i poparcia wobec rządu centralnego.

Z prowincji.
Kołomyja 22 lipca. ( Występ p  Fiszera . — 

Wybory do zarzajdu pow. kasy chorych robotników. 
— Wycieczki. —  Obchód męc^mskiej śmierci Teo 
fiia Wiśniowskiego;, Onegdaj odwidził nasze miasto 
p. Gustaw Fiszer i ubawił nas jednem ale, jak zwy­
kle, znakomitem przedstawieniem humorystycznem. 
Poczciwy ludek nasz pocił się co się zowie, w mniej 
dogodnej na lato sali kasynowej, ale i śmiał się, jak 
Lależy, ile że Według własnych słów Fiszera, które 
wkłada w usta aiiszera teatralnego Rajczowera „śmiać 
się można za swoje pieniądze do woli.u Ale bo też 
i trndno było się nie śmiać. Co za przyczyna, że 
nie było oałkiem pełno na sali, nie trudno odgadnąć; 
jednych prawdopodobnie strach przed potami, dru- 
gich dwudziesty w miesiącu zatrzymał w domu.

Wczoraj do późnego wieczora odbywały się w 
tntejszem starostwie wybory do zarządu powiatowej 
kasy choryob robotników; udział' wyborców był zna­
czny, rezultat jeszcze nieznany.

Jak nas wieści dochodzą, formuje się we Lwo­
wie między polską młodzieżą akademicką wycieozka 
na Czarnohorę; dobrzeby było-, aby się połąozyli z 
tutejszą ekskursją, która podobno tymi dniami przyj­
dzie do skutku pod wodzą profesora Wajgla ze 
Lwowa.

W pierwszych dalach sierpnia przybywają do 
nas, jak co roku, akademicy ruscy, t. zw. „man- 
driwniki" i urządzają „weczernyciu."

Za tydzień, bo 31. Im., będziemy obchodzili 
pamiątkę męczeńskiej śmierci Teofila Wiśniowskiego. 
Obchód rokrocznie odbywa się w Majdanie górnym, 
a za życia ostatniego właściciela Hych ddtor Zygmunta 
Piwki, miał cechę prawdziwie uroczystą. Dokładne 
sprawozdanie z uroczystości, w której powiaty koło- 
myjski i nadwórniaóski, prrewaj i i« zaś lud z tychże, 
zwykle liczny biorą udział, prześlę ir stosownym 
czasie.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. P. Stefan Ż a r s k i ,  wła­

ściciel dóbr w Bełzkiem, p. Michał W o ł o s z y ń s k i ,  
wł real. w Kańczudze i p. Anna R o m a n o w s k a  
z Sokala, otrzymali papieski order „pro Ecclesia et 
Poirtifice."

Nekrologja. W Tarnowie zmarł optyk Jan Po- 
n i k i e w i c z ;  w Tusianowicach, pow. drobobyekim, 
ks. Jan S i e n k i e w i c z .

Kalendarz. Piątek (26 ) :  Anny matki N. M, P- 
Wsohód słońca o godzinie 4. min. 32, zachód o 
godzinie 7. min. 36.

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i .  W lipcu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze) I ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W Przemyśla odbędzie 
d. 27. bm. ślub panny Pauliuy K u b i c k i e j  z p. 
Stanisławem G u l i ń s k i m ,  preiesoran gimnazjalnym.

Doktorat. Pp. Aron Fisoim  » Tarnopola, Szy­
mon Wohllerner z Drohobycza i EmH' Parness z Ja­
nowa, koncypjenci adwokacoy, jakabeż pp. Staniała w 
Haozewski ze Stanisławowa, kontćypjont adwokacki i 
obrońca w sprawach karnych, tadzteż p. Juljan Gie­
rowski z Porsznej, udjunkt pmLaratorji skarbu w 
Innspruku. otrzymali na tutejszym 1 uniwersytecie sto­
pnie doktorów praw, pp, , Bolesław Mańkowski z 
Lubaczowa i Franciszek Bandiowi.ki i  Warazdynu, 
w Kroacji, stopnie doktorów ffllozofji.

Habilitacja. W krakowskim uniwersytecie odbył 
się onegdaj akt habili.taąjń dir. Aleksandra Bossow- 
skiego, asystenta kliniki prof. Rydygiera, na docenta 
chirurgji w uniwersytecie Jagiellońskim.

Mianowania. MJaister zamianował nauczyciela 
szkoły ćwiczeń semmrjum nauczycielskiego w Tar­
nopolu Władysława^ Swiechłę, nauczycielem szkoły 
ćwiczeń z językiem wykładowym polskim seminarjum 
nauczycielskiego męskiego we Lwowie, a inspektora 
okręgowego w Sokalu, Bronisława Sekulskiego, nau­
czycielem szkoły-, ćwiczeń seminarjum nauczycielskiego 
w Tarnopolu.

Z arrnjr. Z Wiednia donoszą, że ka. Warttem- 
berski, komendant XI. korpusu we Lwowie, ma zo­
stać komendantem II. korpusu we Wiedniu, w miej­
sce bar. Koniga, który będzie miano wan* iusp>9ktoTem 
piechoty. Komendantem XI. korpusu we Lwowie zo­
stanie podobno książę Windischsniitz, komendant I. 
korpusu w Krakowie, a na jego miejsce - przyjdzie 
bar Beck, szef sztabu, szefem zaś sztabu jeneralueeo 
zostanie fmp. Keinlander.

Tem peratura. Barometr tpada. Średni* tempe­
ratura wczoraj była -f- 17 8°C., najwyżi za +  28-0',0 , 
najniższa -f- 12 4°0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnicznej: Wiatr z zachodniej strony, Średnia tem­
peratura doby około 4 - 15 0"O., niebo w części za­
chmurzone, powietrze wilgotne i niespokojne; desze*, 
pad nieznaczny,

Mieszkańcy ulicy Sakramentek widują codzien­
nie miejskie beczkowozy, służące do skrapiania ulio 
podczas gdy dążą do studni, znajdująoej się przy
realności Mrookioh, celem zaczerpnięcia wody. Nal 
tomiast najstarsi mieszkańcy tej ulicy nie mogą so* 
bie prz>pomnieć, by kiedykolwiek skrapiano tę ulicę! 
Nie dziw więc, że za lada podmuchem wiatru kłęfcy 
kurzu i pyłu wciskają się do wszystkich mie# kań.

Russofilską agitację szerzą nieletni żel i u  . 
narzucający się publiozności, używającej przechadzki 
w ogrodzie Miejskim ze sprzedażą pudełek z zapał­
kami, ozdobionych podobizną carewicza.

W Tulc lub w Woroneżu popularyzacja tego
wizerunku byłaby zupełnie na miejscu.

Dwaj złodzieje W tutejszej polioji zgłosił się
rosyjski urzędDik policyjny Piotr Skobeki, wraz ze 
starczym ajentem policyjnym Pawłem Makarowem, 
z doniesieniem, że ścigają dwóoh warszawskioh zło­
dziei : Konstantego Tomaszewskiego i Ignacego Wa­
reckiego, czeladników stokrskioh, którzy ukradłszy
tam 3000 rubli w pieniądzach oraz kosztowności za 
4000 tubli, uciekli do Galicji. Policja bezzwłocznie 
sprawdziła, że ścigani złoozyńoy mieszkając tu w ho­
telu Appermanoa, sprowadzili się onegdaj do domu 
pod 1. 30. przy ulicy Sykstuskiej, gdzie ich t 2 zaraz 
aresztowano. Znaleziono przy nich i zaLwestjonowano 
336 złr. 90 cnt. pieniądzmi i dwie książeczki gali­
cyjskiej kasy oszczędności z dnia 23. bm. po 500 
złr. na ich nazwiska opiewające. Kosztowności nie
znaleziono przy nich żadnych.

Spraw a wanowirka emigracyjna, która rozegra 
się przea sądem w październiku, będzie jedną 
z największych a zarazem najciekawszych, jakie za­
pisały roczniki sądownictwa galicyjskiego. Pod wielu 
względami zdumiewa ona mnogością epizodów przy­
gnębiających, a ich jaskrawością smutne rzuca świa­
tło ua stosunki galicyjskie, na ciemnotę ludn naszego, 
na wyrafinowane łotrostwo olbrzymiej szajki wyzy­
skiwaczy, która z chciwością pijawek ssała przez 
kilka lat najbiedniej zą warstwę ludu naszego. Szcze­
góły tego w wysokim stopniu interesującego procesu 
i niektóre punkta, przytoczone w oskarżeniu, budzą 
chwilami wątpliwość, czy żyjemy u schyłku XIXgo 
wieku i cofają pojęcia nasze o stanie cywilizacyjnym 
kraju i ludności o kilka wieków wstecz.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 130 osób, prze­
ważnie żydów, a w ich liczbie dwaj królowie emi­
gracyjnego przemysłu: Heiz i Lówenberg, kapitali­
ści, rozporządzający dziś krociami, wyciśniętemi z 
łachmanów galicyjskich emigrantów. Do rozprawy 
wezwanych będzie przeszło 300 świadków.

W ciągu śledztwa i aresztowań zatrzymano u 
różnych poszczególnych „domów handlowych i ajen- 
cyj“ znaczniejszą kwotę, bo kilkaset tysięcy złr. Głó­
wni oskarżeni, Herz i Lówenberg, ofiarowywali bar­
dzo wysokie sumy tytułem kaucji za swe uwolnienie 
na czas śledztwa, sąd jednakże do prośby tej się nie 
przychylił.

Prokurator,. dzieli zarzuty, w akcie oskarżenia 
poczynione, na 14 kategoryj zbrodni, jakim podlegają 
częścią wszyscy oskarżeni, częścią pojedyncze ich 
grupy. Główny zarzut stanowią zbrodnie oszustwa, 
wyłudzenia i wyzyskiwania.

Wygrana loteryjna. W sprawie wygranej przez 
Farkasa donoszą z Temeszwaru, iż dalsze aresztowa­
nia skompromitowanych osób mają niebawem nastąpić. 
Żadna z dotychczas aresztowanych osób, nie złożyła 
wyczerpującego zeznania, faktem jes jodynie, że pani 
Telkessy, t. zw. „czarna dama" zeznała przód sędzią 
śledczym, iż ona wysłała do ciągnienia swą córkę 
Małgorzatę, przybraną w męskie suknie. Nie przy­
puszczała jednak nigdy, ażeby rozchodziło si._ w tym 
wypadku o wykonanie oszustwa. Telkessy oświad­
czyła, iż Farkas prosił ją o wysłanie córki do cią­
gnienia numerów, dodając, iż ona mu szczęście przy­
niesie. Z dochodzenia okazało się, że koło do losowa­
nia, które sporządził niedawno pewien stolarz z Buda- 
Pesztu, miała Telkessy przez dłuższy ezas u siebie 
w domu Zapytywana o to przez sędziego, odpowie­
działa, że córka jej Małgorzata uczyła się wyciągać 
numera. W końcu powikłała się jednak do tego sto­
pnia w odpowiedziach, iż zupełnie złamana opuściła 
pokój sędziego.

P. Erazm Jerzmanowski, otrzymał niedawno 
order św. Sylwestra od papieża Leona XIII. Dzien­
niki amerykańskie: The Eegle. The Press, The 
Tribune, The World i The Sun  opisują niezwykłą 
uroczystość wręczenia p. Jerzmanowskiemu tej deko­
racji, odbytą w Nowym Jorku d. 24. czerwca br. 
Wobec zgromadzonych znakomitych Polaków i wybi­
tnych Amerykanów przemawiał ksiądz katolicki Ma- 
lone, Irlandczyk. Mowa jego była pod każdym wzglę­
dem charakterystyczną. Czcił w niej zasłngi naszego 
rodaka, który własną pracą zdobyty majątek dzieli 
między ubogich, wspomagając przedewszystkiem swych 
ziomków; podnosił go jako wzór, cieszył się wre­
szcie, że jemu, jako Irlandczykowi, przypadł zaszczyt 
wręczenia tej dobrze zasłużonej dekoracji, „lrlandja, 
podobnie jak i Polska — mówił — cierpi, lecz obu 
tym ziemiom jedna przyświeca myśl i jeden cel je 
wiąże."

Samobójstwo czternastoletniej panny, z Ko­
wna piszą : „ W mieście naszem i okolicy wiele ha­
łasu robi obeonie niezwykły fakt samobójstwa, jaki 
się wydarzył w tych dniach w Mai., dobrach p. A. 
Czternastoletnia jedynaczka, pp A., przybyła niedawno 
do rodziców na wieś z Krakowa, gdzie się kaztałoiła 
w jednym z pensjonatów miejscowych.

Jedynaczka była rozpieszczoną. Rodzioe ją ubóst­
wiali i pozwalali na wszystko, nawet na większe bale 
ją brali ze sobą, o ile naturalnie dziewczynka bawiła 
wówczas na Żmudzi. W rb. podlotek spotkał się na 
jednym z takich wieczorków z młodzieńcem, studen­
tem medycyny warszawskiego uniwersytetu, p. K. 
Młodzian musiał się bardzo podobać czternastoletniej 
panience, gdyż powróciwszy z balu, o nim tylko 
mówiła i marzyła. K. jednak nie zwracał na nią naj­
mniejszej uwagi, traktując ją jak dziecko, a wkrótce 
wyjechał ztąd całkiem, dostawszy posadę. Po jego 
wyjeździe panna zmieniła się do niepoznania. Unikała 
towarzystwa, zamykając się wciąż w swoim pokoju. 
Rodzioe niepokoili się tym stanem jedynaczki. Pocie­
szali się jednak, że „miłość" ta prędko przeminie. 
Tak rzeczy stały do d. 17. bm. W dniu tym pp. A. 
mieli się udać popołudniu do swych znajomych. 
Pomimo namawiania i próśb rodziców, córka chciała 
pozostać w domu. Dopiero gdy już powóz zajechał 
przed ganek, panna wybiegła ze swego pokoju dzi­
wnie rozgorączkowaną i z pewną determinaoją oświad­
czyła, że jadzie z rodzicami, lecz konno. Rodzice byli 
baidzo tem ucieszeni, tembardziej, że ulubioną tak 
dawniej konną jazdę oórka ieh od paru tygodni cał­
kiem zarzuciła. O wiorst kilka od domu dziewczynka 
skierowała nagle konia do iasu i popędziła galopem. 
Rodzice, znając jej amatorstwo do szybkiej konnej 
jazdy, nie dziwili sie temu wcale. Naraz, po upływie 
Obwił kilku daje się słyszeć wystrzał. W toj samej 
prawie chwili wypadł na drogę w galopie wystra­
szony koń panny A. bez właśoicielki. Przerażeni 
j«dsice przi czuwali jakąś katastrofę. Udali się do 
lass  z drżeniem serca.... O kilkaset kroków cd drogi 
leżało nieruchome dziewozę. Rodzioe z krzykiem 
rozpaczy rzucili się do córki. Żyła jeszcze, oddyohająo 
bftrfizo “ięźko. W pobliżu leżał rewolwer p. A. Od­

wieziono ją do domu i posłano po lekarzy. Zanim 
jednak pomoc lekarska przybyła, czternastoletnia sa­
mobójczyni żyć przestała.

Mancheaierski sąd przysięgłych rozstrzygnął 
w sprawie parnelisty Ó’Briena przeoiw premjerowi, 
markizowi de Salisbury, na korzyść tego ostatniego. 
0 ’Brien czuł się dotkniętym jedną z mów premiera 
i żąaa/ 10.000 funtów, jako odszkodowania.

Szczególny wypadek wydai zył się w tych 
dniach w Berlinie. Grono młodych chłopców za­
pragnęło fotografować się w gnpie u jarmarcznego 
fotografa, wykonj wują^ego portrety a la minutę Na 
pizodzie ułożył się na ziemi dziewiętnastoletni kup­
czyk z Berlina, Wassmann. Kiedy zdjęcie zostało do- 
konanem i fotograf wygłosił zwykłe swoje: , Dzię­
kuję!" — jeden Wassmarn nie poruszył się woale i 
pozostał w przybranej pozycji Okazało się, iż skonał, 
tknięty atakiem sercowym i że portret, którego pra­
gnął, zdjęty został już po jego zgonie. Smutną pa­
miątkę będą mieć pozostali przy życiu koledzy.

Cesarzowa Augusta kaioliczką. Wiadomość o 
przejściu ceaarzowej Augusty ua katolicyzm podawały 
już niejednokrotnie niektóre pisma niemieckie. Nie 
dawano jej jednak wiary. Tymczasem wieść ta upor­
czywie się utrzymuje i przeszła już nawet do prasy 
zagranicznej. I tak pisze Irish  Cathólic: „Docho­
dząca nas z Rzymu wiadomość, że cesarzowa Augusta 
powróciła na łono Kośoioła katoliokiego, nie zadziwi 
prawdopodobnie Europy, gdyż sympatje dustojiiOj tej 
pani dla Kościoła katolickiego od dawna są znane. 
Jednym z jej najwierniejszych i najpomniejszych 
przyjaciół od lat wielu jest książę Radziwiłł, gorliwy 
i prawy katol.k Marszałek dworu cesarzowej hr. 
Nesselrode był zawsze bezwzględnym wyznawcą 
naszej wiary, gdy isiądz Radziejowski, kapelan 
w domu księcia Rrdziwiłła, od dawna stał się ulu­
bionym gośoiem w pałacu cesarzowej." Tyle pismo 
irlandzkie — pisma niemieckie podają tę wiadomość 
z Liedowierzaniem.

Działanie elektryczności na zwierzęta. Rerme
scientifiąue pisze: Z powodu zastosowania elektrycz­
ności do wykonywania kary śmieroi w Ameryce, 
przeprowadzono tam szereg badań nad działaniem 
elektryczności na zwierzęta. Okazało się, że rodzina 
kotów, bardzo nerwowa, jest najbardziej wrażliwą na 
prąd elektryczny, małpy i wilki poddane działaniu 
prądu, wyją przeraźliwie ; hipopotamy są nań obo­
jętne, a słoniom, jak się zdaje, prąd sprawia nawet 
przyjemność, oznakami bowiem zadowolenia zachęcają 
kornaków do dalszego prowadzenia tej operacji. 
Z działania prądu skorzystano do posktamiania koni 
przy kuciu, pod wpływem działania eDktiycziiego 
koń staje osłupiały, a kowal zupełnie bezpiecznie 
może robotę swą kończyć.

Dlaczego? Mąż: Moja Maniu, dlaczego to księ- 
żyo jest rodzaju męskiego?

Żona: Dlatego zapewne, że zawsze na noe z domu 
wyohodzi....

• Ulewny deszcz padał noc całą. Rano ustał — 
Zachmurzone atoli niebo rokuje, że lada chwila bę­
dziemy go mieć ponownie.

Bar. Czedik przybył onegdaj w południe do 
Lwowa z podróży inspekcyjnej gal. kolei państwo­
wych. Zabawiwszy na dworcu trzy kwadranse, odje- 
johał kurjerskim puciągiem z powrotem do Wiednia.

O OWOCach. Nadeszła pora owoców, stosowną 
zatem będzie rzeczą zwrócić uwagę na znaczenie iob 
pod względem hygenicznym.

Różnorodność owoców kazałaby się spodziewać 
znacznych także różnic w składzie chemicznym Tak 
się jednak rzecz nie ma i skład Wszystkich używa­
nych owoców dość jesi. jednostajny, są ols ubogie 
w istoty białkowate i skrobię, odgrywająoe przy od­
żywianiu ludzi ważną rolę i jaku środek odżywczy 
nie mogą one mieć znaczenia. Wedłog 01 liczeń człc 
wiek dorosły, pracujący, potrzebuje dziennie 130 gr. 
istot białkowatych; aby potrzebie tej zadość uczynić 
Łamem* owocami, powiana dr. Grabowski w P r zew. 
Mgien., potrzebowałby spożyć prawie 15 klgr. 
owoców. Aby zaś zadość uczynić potrzebie istot skro- 
biowatych, obliczonej na 500 grm. dziennie, potrzeba- 
by np. 2’75 klgr. winogron, 3 50 klgr. wiśni lub 
jabłek, 6 klgr. poziomek itd. Jedynie w krajach ku 
równikowi posuniętych, gdzie owoce są zasobniejsze 
w istoty skrobiowate a ustrój mniej ich potrzebuje, 
mogą owoce w odżywianiu pewną odgrywać rolę 
U nas można owoce uważać jedynie za środek przy­
jemny, orzeźwiający, wiele też zależy na tem, aby 
były smaczne. Smaczność owocu zależy: 1. od sto­
sunku między ilością kwasu a ilośoią cukru, oraz 
ilością gnmy, ciał pektynowych itd., bo one tłumią 
niekorzystny stosunek, zachodzący co do zasobu kwasu 
i enkru ; 2. od delikatnośoi zapachu; 3. od stosunku 
między ilością istot rozpuszczalnych a ilością istot 
nierozpuszezclnych i wody. Stosunek ten wpływa 
głównie na przyjemne uczucie w ustach, jakiego 
jedząc owoee doznajemy. Owooe tem lepiej rozpływają 
się w ustach, im uboższemi są w tkankę komórkową 
i w nierozpuszczalną pektozę, z której tworzą się 
w czasie dojrzewania oiała pektynowe; dobroć owocu 
wzrasta przeto z zasobem istot rozpuszczalnych

Owooe zielone, niedojrzałe, mają bardzo zbite 
włókna, zawierają wiele kwasów, drażniącyoh żołądek, 
witle nierozpuszczalnej pektoz/, a natomiast mało 
cukru, owooe zatem przed dojrzeniem są niestrawne, 
natomiast w odpowiedniej ilości i w stanie dojrzałym 
są łatwiej etrawnemi Władze miejskie powiiiue czu­
wać, aby na targach li tylko dojrzałe owoce sprze­
dawano — kunfiskuwać zań wszelkie owoce niedoj­
rzałe lub też nadgniłe, które również zaburzenia 
przewodu pokarmowego wywołują. Najczujniejszy atoli 
nawet nadzór wLdz nad targami nie zdoła zapobiedz 
szkodom z nadmiernego użyci a owoców wyniknąć 
mogącym; tu jedynie tylko baczność pojedynczych 
jednostek co do użycia owoców może uohronić od 
niebezpiecznych nieraz chorób. Należy unikać nie- 
tylko owooów niedojrzałych lnb nadgniłych, ale także 
znaczniejszych ilości owooów dojrzałych. Należy dalej 
unikać po owocach picia wody lub piwa, wstrzymy­
wać s‘ę od owoców w razie jakichkolwiek zaburzeń 
żołądkowych lob Kiszkowych Wreszcie owoce, mające 
skórkę twardszą, np. jabłka, gruszki, należy przed 
edzeniem zawsze z niej obrać.

Podziękowanie. Rodzina śp. Lubina Ilasiewieza, 
członka redakcji naszego pisma, składa najserdecz­
niejsze podziękowanie Wp. drowi Stanielawowi 
J a n i e ,  który zupełnie bezinteresownie otaczał śp. 
Lubina Ilasiewioza w czasie tegoż oiężkiej choroby 
jak najtroskliwszą opieką.

Zarazem wyraża serdeczne dzięki Wks. kan. 
Rolnemu i ks. wikarym archikatedralnym za odpro­
wadzenie zwłok na miejsce spoczynku, Wp. Platono­
wi Kosteckiemu za przemówienie nad grobem, a re­
dakcji K urjera Lwow. za dar złożony zamiast
wieńca.

Uznanio. Do naczelnika straży ochot, ogniowej 
wysłano następujące pismo : „Komitet ratunkowy dla 
niesienia pomooy pogorzelcom w Zbarażu na posie­
dzeniu dnia 20. lipca b. r. uohwabł wyrazić szan
ochotniczej straży ogniowej w Zbarażu podziękowa­
nie za raźną i skuteczną pomoc przy pożarach 
w Zbarażu. Upraszam tę uchwałę podać do wiado­
mości członkom czynnym tej straży. Ck. Starosta,



DZIBNTiiJt DOLSKI 2 d n ia  2 6 . L ip c a  1 8 8 9  r.

przewodniczący komitetu ratunkowego w Zbarażu, 
Kaucki." . .

„Skała", Stow. katol. młodzieży rękodzielniczej, 
urządzi w niedzielę 28. b. m. w ogrodzie własnym 
przy ulicy Mickiewicza 1. 28 zabawę towarzyską w 
połączeniu z przedstawieniem amatorskiem. Początek 
zabawy o godzinie 4 po południu, o godzinie 8. 
wieczorem członkowie „Skały" odegrają sztuki pt. : 
„Tygrys bengalski" komedja z francuskiego i „Adam 
i Ewa" eperetka w dwóch odsłonach M. Żółkowskie­
go. Bilety i zaproszenia, lozebrane w dmu 14. bm., 
są ważne.

Loterja fantow a w połączeniu Z zabawą wie­
czorną z tańcami pod protektoratem ks. Adamuwej 
Sapieżynv, Izabeli hr. Russockiej i Marji hr. Bor­
kowskiej odoędzie się w  T ruskaw cu 28. bm. Po­
czątek loterji o godzinie 4., zabawy o 8 */a.

Kasyno wojskowe odroczyło w ycieczkę zapo­
w iedzianą do Brzuchow io na dzień 27. bm. do p rzy ­
szłej niedzieli 3. sierpnia.

Ż ycie parysk ie.
Paryż 16. lipca.

Prawdziwa Paryżanka, to jest taka, która po­
siada dobry smak i poczucie piękna, uważa wpraw­
dzie za swe zadanie iść za postępem mody, jedna­
kowoż stara się zawsze osiągnąć z tej mody dla 
swej osoby pewien indywidualny urok. Krawczyni 
rządzi wprawdzie, ale nigdy wyłącznie nie panuje. 
Dlatego toaleta zastosowaną bywa zawsze nie tylko 
do figury, ale do twarzy, wieku a nawet tempera­
mentu osoby, dla której została przygotowaną.

W ten sposób całość przedstawia się w i Jzowi, 
jako obraz prawdziwego piękna i fantazji, W ‘ dzi­
siejszym liście zamierzam podać wam w krótkości 
opis wyścigów, a właściwie życia paryskiego tak, 
jak mi się ono przedstawiło podczas wyścigów. 
Na trybunach od pierwszego wejrzenia łatwo po­
znać pewne lóżniee, zachodzące w układzie osób. 
Publ czniść ta stanowi jakoby wielki bukiet, w 
którym poszczególne kwiaty łatwo lozezpać można. 
Arystokracja rodowa zajmuje swoje miejsca, leż 
samu czyni arystokracja finansowa, jedną lożę ma 
dła siebie zastrzeżoną j o c k e y k l u b ,  w inngj 
siadają tylko młodo damy. Tutaj ułożenie głów 
kobiecych wygląda uroczo, w około błyszczą bry­
lanty i drogie kamienie, słychać ruch wachlarzy, 
iu i owdzie widzisz czarujący uśmiech, lub usły­
szysz zdanie pełne prawdziwego dowcipu. Wszę­
dzie widać młodość, piękność i życie. W po­
środku zabudowanych trybun znajduje się mały 
domek aa brunatno pomalowany z galeryjką i w ie­
życzką. Jestto loża, w której pojawia się prezy­
dent republiki z najwyższymi dygnitarzami. W tej 
ct-wili jest jeszcze próżną, a ppbhcznośc, która 
Die jest zadowoloną z konieczności siedzenia na 
jednem iuicjseu, gdyż wciaiaby odbyć przechadz­
kę, ogląda się niecierpliwie za p Carnotem i jego 
małżonką.

Powietrze gorące, tylko od czasu do czasu 
lekki wietrzyk przynosi ze sobą przyjemny woń 
lasu. Z drzew opada kwiat, obsypując zebranych 
drobnymi latkam i Lia/emi. Wszystko znaj luje się 
w naprężeniu i oczekiwaniu. Najniecierpliwsi są 
■ednak ci, którzy dają zarobek b o o k m a k e r o w i  
i totalizatorowi. Ci ustawicznie biegają od areny 
do ;rybun i z powrotem z założonym za uchem 
ołówkiem; na wszystkie strony rzucają pytania, 
Ale nie mają nigdy na tyła czasu, aby wyczekać
na odpowiedź.

g r a n d  p r i x przycnodzi dopiero przy trze­
cim biegu, to co przed tern się odbywa, pobudza 
tyko  do apetytu i przygotowuje interesowanych 
do ostatecznego rozstrzygnięcia. Skoro s t a r t e r  
po raz piarwszy pochyla czerwoną chorąg ewkę 
i wola „ p a r t e r ! "  nie jest to niczem więcej, jak 
l 'e ’v e r " d e  r i d e a u  w teatrze, na które mało za­
zwyczaj zwraca się uwagi. W tej chwili rozchodzi 
się bowiem tylko o cztery tysiące franków. Wię- 
ci j interesującą już jest sprawa przy drugim bie­
ga gdy stawka wynosi dzii sięć tysięcy franków. 
Wówczas widać pochylone głowy, a kto nie może 
zobaczyć, wyłazi na stołki, w międzyczas:e wyda­
rzają się różne ciekawe epizody. Jakiś gruby je­
gomość, prawdopodobnie spodziewający się prze­
granej, do tego stopnia zniecierpliwił swych bf- 
ei ad ów, iż zostaje wyrzucony; tu mdleje jakaś 
piękność i musi być wyniesioną, tam zamierza 
przeprowadzić operację złodziej kieszonkowy ale 
zostaje złapany, gdyż chciał próbować swej sztuki 
n tych, którzy sami nie wiele mają. Stróż prawa 
trzyma go iuż za kołnierz i prowadzi przez arenę 
do prefektury. Publiczność w nagrodę za udałe 
łowy bije mu brawo. Bieg skończył się tymcza 
senn teraz przychodzi z kulei na tapet rzecz po­
ważniejsza — g r a n d p r i x*

Przy yrand p rix  nie rozchodzi się tylko o 
sumę pieniężną stutysięcy franków, ale zarazem o 
Darodowy honor i uczuciowość. Rozchodzi się tuta) 
o to, kto zwycięży- czyli Anglja, Ameryka, czy 
Francja? n a jw y b i tn ie js i  sportsmem nie mogą za­
chować spokoju. Od tego punktu następuje nerwo-

ruch, uiepekój, saioter wowąnie tali r% trybu­
nach iak i w z d ł u ż  całej areny. Damy z półświatka, 
żadne pieniędzy stawiają gieraz zn*c»e »m y. 
Wszędzie tworzą się grupy więfeTS i mniejsze, 
które mają przeważnie na celu robienie zakłfBw 
Każdy szuka najlepszego dla siebie miejsca, obda 
na jąć  swojego sąsiada, który zaokupował już dobre 
stanowisko, piorunującem spojrzeniem. Wtem 
całkiem niecnodziewanie zaczyna deszcz paiac, 
wprawdzie nie tak duży, aby trzeba było umykać, 
ale zawsze o tyle uwagi godny, że padające kro­
ple zniszczyć mogą toaletę, a te m sam en ^ c zy n ić

JLw6w, * handlów  «j
Jni ■ 25. lipea 1889 r.
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właścicielkę tejże niemożliwą. W jednej chwili 
dziesięć tysięcy parasoli roztwiera się, jakby na 
komendę, krople deszczu zaczynają spływać z je ­
dnego parasola na drugi, a c i gorsza zasłaniają 
cały widok. A  bas les parapluies! daje się sły­
szeć wołanie na jednej stronie, które, jak echo 
powtarza się wnet na drugiej. Wielu ulega temu 
napomnieniu, inni zaś pozostają niewzruszeni z 
rozwartemi parasolami. Wołanie powtarza się ale 
zbiorowe, gdy i obecnie chce jeszcze ktoś ndawać 
głuchego, zostaje „w łagoany sposób" zmuszony 
do złożenia swego deszczochronu.

Arena ma trzy tysiące metrów długości. 
Wszędzie widać pytające spojrzenia i wystające 
głowy. Dla znawców istnieją tylko dwa konie, 
które wejść mogą w rachubę, to jest May-Pocle i 
Miuthe, na nie tylko pada deszcz złota i biletów 
bankowych. Jockeje przejeżdżają na nich Kilkaset 
metrów dla próby. Z dala odróżnić można czer­
wone, zielone i żółte czapki, po których oblicza 
się widoki ostatecznego wyniku W tej chwili 
May Poole wyprzedziła Miuthe. W mgnieniu oka 
jednak siało się coś nadzwyczajnego: oto pozo­
stały na tyle kon, na którego dotąd mało zwra­
cano uwagi, „Yasistas" bar. Delamarre wysuwa 
się naprzód i ostatecznie pobiją swych przeciwni­
ków. Ani Auglik, ani Amerykanin, ak  Francuz 
odniósł zwycięstwo. W skutek tego powstaje wielka 
radość, brawom i kias^njom  nip ipa końca. Jakąś 
entuzjasta zawiesił komowDzwyipięzcy na głowie 
wieniec laurowy, prowadzą go do prezydenta Car­
nota. Publiczność bije brawo, Carnot kłania się na 
wsze strony. Teraz wszystko biegnie do restaura­
cji, ażeby pokrzepić zasehnięt9 gardła. Następuje 
powrót do domu. Z wirlką trudnością można od­
szukać swój powóz. Powrót z Hippodromu przez 
akę de Longchamps, do pot te Maillot, a ztąd 
przez Apenue de la grandę Armee, Champs E ly- 
sśes do Paryża, budzi również wielkie zaintereso­
wanie. I  tutaj zobaczyć mo^ną pięjfijy otyraz żyęią 
paryskiego. W dwunastu rzędach jadą powóąy 
obok siebie, ale w ten spogób, że często zmienia 
się sąsiada, pozostawiając go w tyle, lub też po­
zwalając mu się wyprzedzić. To daje powód do 
piągłych powitań ze znajomymi, wymiany zdań. 
Dobry hnmof i żarciki wstępują w swoje prawa.

W  Ohamps Ęlyspes njożna jnż było nabyć 
osobne wydania dzienników, opisujące rezultat wJ- 
ścigów i zawierające portret zwycięzcy, a obe­
cnie nietylko samego konia, ale również właści­
ciela i jockeja. Po objedzie jedni spieszą do klubu, 
gdzie spodziewają się odzyskać przegrane lub po­
dwoić wygrąpe pieniądze, inni spieszą na festyn 
do jardin de Paris, gdzje ppzy nąpzycę i tańcu 
spędza się noc weęołp.

gospodarstwo, przemysł i handel.
K o n t y n g e n t  s p i r y t u s o w y .  Sprawą obniżenia 

Jtjntypgentu spirytusowego zajm ują się już oddawna sze­
rokie koła rolników węgierskieh. Onegdaj wysłało To­
warzystwo rolnioze na Spiżu memorjał do wszystkich 
austrjackich i węgierskich towarzystw gospodarczych, w 
którym wskazuje na fatalne warunki produkcji sp iritu su , 
wywołane nadmiernem i zapasami gorzelń austrjackich i 
węgierskich, powstałem! wskutek nagłego obniżenia Kon- 
sumeji. M em orjał oblicza, iż w dniu 1 . września nr. po­
zostanie z kontyngentu austrjackiego 370.000 hektoli­
trów niespotrzebowanycb, co razem z dawniejszemi zapa­
sami nozyui 450.000 hektolitrów ; na W ęgrzech pozosta­
nie z kontyngentu 350.000 hektolitrów , czyli z daw niej­
szym zapasem około 400 000, w obu więc częściach mo- 
narchji wynosić będą zapasy przeszło 8 0.C00 hektoli­
trów. Tłum aczy to obecne nadzwyczajnie niskie ceny 
spirytusu, grozi ru iną ekonomiczną rolnikom, którzy na­
wet na wypadek pomyślnego zbioru ziemniaków nie będą 
wstanie produkować pu tak niskich cenach. Memorjał 
przewiduje jednak dalszy spadek cen spirytusu i dlatego 
żąda rozpoczęcia wspólnej akcji wszystkich towarzystw 
rolniczych w celu uzyskania od rządów obniżenia kwoty 
kontyngentowej n» dwie przyszłe kampanje o 25 procent. 
W  końcu oświadcza się Towarzystwo spiskie przeciw 
tw orzeniu kartelów spirytusowych tern bardziej, iż spo­
dziewa się, że rządy same uznają fatalne położenie ro l­
ników i zgodzą się na obniżenie kontyngentu.

Rolnicy obu połów monarchji skorzystają bez w ąt­
pienia z Jej inicjatywy i wystąpią z proponowanemi 
przez mem orjał żądaniami do rządów i parlamentów. 
Inna rzeoz, czy ustępstwo to da się osiągnąć i czy śro­
dek projektowany okaże się zupełnie skutecznym.

C h o r o b y  z w i e n ę c e .  Od dnia 11. do 17. lipca 
b. r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzęcych .

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  w S trza ł­
kach (pow. bobrecki); Korsowie, Grzymułówce, Litowi- 
skach (pow. b rodzki); Horodyszczu, Kozowy (po w. brze- 
żań sk i); Grabownicy, Humniskach, Brzozowie, Starej 
wsi, Bliznem, Goieowy, Baryezu, Wesoły, Wołodzi z 
Gdyczynem, Newistce, Dydni (pow. brzozow ski); Krygu 
(pow. gorlicki); Sołukach, Malczycach, Dąbrowicy, L u ­
bienia wielkim, Staroczanach, Suchowoli (pow. gró 
decki) : Szydłowcach (pow. L usiatyński); Michałówce, 
Makowisku (pow. jarosław ski); Cetuli, Czernilowie, 
W ulce rosnowskiej, Gajach ad Hruszowj.ce, .barnach, 
Morańcach, Poruduie, Porudenku z Suwałami, Zabrodziu 
ad Rogoźno (pow. jaworowski); Jakimowie (pow. kamio- 
neck i); Suehodole (pow. krośn ieńsk i); Pruebniskach 
(pow. kołom yjski); w mieście Lwowie, Miklaszowie Ko­
zicach, Rzęśnte polskiej i ruskiej, Podbereżcaoh, Jary- 
c?owie nowym, Pcdliskaeh wiejkich, W innikach, W in­
niczkach (pow. lw ow ski); Mftlnowje, WoJi jjjałnowskiej, 
B ortiatynie (pcw. m ości.ki)- Zarwanicy (pow. podba- 
je c k i) ; S iedliskach, Krównikach, Brylińeaeh, Babicach 
(pow. przem yski); Kostenowie, P ietenicach, Poluehowie 
w.elkim (pow. przem jślański) ; Dziczkach (pow. ro iu - 
ty ń sk ij; Gliniku, Grodzisku, S ied liskach , Strzyźowi

Kura giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 86. Upe* 1889 r.

(gods. 1 min. 40 popołudnia).
Akcje alpejskie Towariystw* górniczego . •

„ węgierskie b*nku kredytowego ?
„ Banka anglo-aastrjaokiego • • •„ Unioibanku ...............................
H kolei Karola Ludwika . . . »  „ kolei półpponQj . , , , . l

kplel południowej (Lombardy) . •„ kolei Alfódskiej .........................M kolei państwowej . . . . .  
,, kelel lwowako-ozernipwieckipj .
ff kolei węgiersko-północno-wsohodniej Losy komunalne wiedeńskie . . . .  Akcje Towarzystwa tureckiego zariądu tytoniu Oalioyjskie obligacje indemnizaoyjne , .

Akeje kolei północno-aachodn. (lit. B. Blbethal)Losy regulacji d i s y ...............................
Akeje Banku dla krajów koronnyok . •Renta węgierska złota i -p* oo. ,Akcje BankTereinn . . . . . .Rosyjski rubel psplerowy t # ,
Losy premiowane węgierskie . . ,Akcje kredytowe , t t
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .Akeje kolei południowej . . , , .
Napoleondory

Berlin, dnia 25. lipea 1880 r.
(goda- 1 min- 4) po południu).

Rosyjski rubel papierowy..........................Akcje auatrjackie kredytowe . . . .  
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .
Austrjaekie banknoty......................... ......Akcje kolei południowej (Lombardy) .Rosyjska potyoaka wschodnia . . . .
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przednim , Zaborowie, Żarnowy (pow. rzeszow ski); Ko­
niuszkach Siemianowskich, Zagórzu, Ostrów.o, Podhaj- 
c-zykach, Romanówce, Klicku, Horożanie małej, Tersza- 
kcwie, Tatarynowie, Komarnie, K oropuiu (pow. ru- 
d eck i); B ilinie, Nowoszycach, Kornalowicaeh (powiat 
sam borski); Rymanowie, Jurowcach, Pakaszćwce, Salinie, 
Posadzie sanockiej (pow. sanocki); Poznance hetm ań­
skiej (pow. sk a łack i); Sielcu (pow. sokalsk i); Hołowecku 
(pow. s ta rom ie jsk i); W iercanach, Chodowicaeh, Kawsku, 
Dulioach (pow s iry jsk i); Otynji (pow. tłum acki); Isy- 
powcach, Denysowie (pow. tarnopo lsk i); Smereczce, Ry- 
pianie, Jasionce masiowej, Sokolikach, Siankach (powiat 
turczaóski) ; Romanowem siole (powiat zbarazk i); De- 
renee podniestrzańskiej, W eryniu (pow żydaczowski)

W  powyższym okresie czasu w ygasły :
Z a r - z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  w Bobu-

lińcach, Przedm ieściu, Osowcach (pow. buczacki); Muro- 
•wance ad Czołhynie (pow. jaw orow ski); Kosienicach, 
Horku (pow. przem yski); Uniowie, W yźnianach (powiat 
przem yślański): Borkach małych (pow. skałacki); Borku 
szlacheckim, Wysokiej (pow. wadowicki). N o s a o i z n a  
u k o n i -  w Nowym Sączu. O t r ę t  u k o n i :  w Deutsch- 
bachu (pow. cieszanowski).

P rzeg ląd  polityczny.
* Wizyta cesarza Franciszka Józefa w B er­

linie, będzie prawdopodobnie przedewszyatkiem 
aktem grzeczuości. Cesarz Wilhelm II. był we 
Wiedniu, więc należy mu się rewizyta. Tak przy­
najmniej pojmuje rzjiez przeważna cąęść prasy nie- 
mieclżiej i austrjackiej. Podobnie zapatruje się i 
prasa ofiejalna w R^sji choć z natury rzeczy stara 
się kilka wlaspycj} do tego ząpątrywania 4°dać 
uwag. j  tak Now. Wrem. wyraz* przekonanie, że 
jakkolwiek w Beri.nie będzie mowa o jjolityi e 
a zwłaszcza o powodach oziębienia stosunków po­
między Rzymem a Wiedniem, jednakże prztde- 
wszystkiein będzie to tylko sjpełnieniem dldgu 
grzeczności ze strony cesarza Franciszka - Józefa. 
(Dżety ąustpjaekje — piąze dalej wzmiankowana 
gazeja — przepowiadają, że prasa rosyjska i rząd 
będą niezadowolone z owege widzenia się monar­
chów, ale są to proroctwa, pożądane może przez 
inspiratorów, ale zupełnie bezzasadne, Za wizyta 
ta jegt konieczną, wiedzą tu wszyscy od chwili, 
gdy cesirz Wilhelm pierwszy u ia ł się do Wiednia. 
Burzyć się przeto i gniewać nie będz e powodu i 
wogólg ąt ]e pijkgjową i Pełna ggdngści własnej 
międzynarodowa poi tyka Rosji pozwija jej zupeł­
nie spokojnie patrzeć na ważniejsze znacznie wy­
padki polityczne, aniżeli rewizyta cesarza F ranci­
szka- Józ°fa“,

* W Węgrzach stoi w tej ehwili na pierw­
szym planie dyskusji politycznej sprawa reforrpy 
administracyjnej. Zdaje się że zrekonstruowany 
gabinet pana Tissy postawił sobie przeprowadzenie 
reformy za jedno z najgłówniejszych zadań. Mó­
wili o niej przed swojemi wyborcami ministrowie 
S z i l a g y i ,  S z a  p a r y  i S z e c h e n y i  a oneg­
daj poseł H o r v a t h  — będzie o niej mówił 
pu powrocie z kąpiel prezydent ministrów T i sza .  
Spodzieyyaćwięc należy sję,że reforma rychło dojdzie 
do skutku. W sprawie tej pi.c„» Budapester 
Corresp.-. Rząd zamierza z możliwym pośpiechem 
i na szerokiej podstawie przeprowadzić reformę 
adminis‘racyjną, a skoro tylko nowy sekretarz 
stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych, Tińad, 
powróci z Sieimiogrodu do Pesztu, r.zpoczną się 
w tern ministerslwie prace f rzedwstępne dla zre­
dagowania potrzebnych projektów. Według intencji 
rządu cała admini-tracja ma byc w przyszłości 
kierowaną wyłącznie przez urzędników, kiórzy 
będą wprawdz c podlegać k utroli obieralnych 
przez municyp^a i zupełnie niezależnie działają­
cych wydziałów, w każdym jednak kierunku będą 
za swe czynności odpowiedzialni odnośnym mini­
sterstwom

* Radość w niemieckich pismach ofi cjalnych 
i nieoficjalnych, z powodu zapowiedzianego już na 
pewno przyjazdu cara, wielka, a nawet Koln. %tg,, 
która przed niedawnym czasem z tak ostremi prze­
ciwko carowi wystąpiła zarzutami, posądzając go 
o brak taktu, nwata, że wiadomość o takim za­
miarze cara wywołała w całych Niemczech wiel­
kie zadowolenie. Toż pismo godzi się nawet na to, 
że car postanowił odwidzić cesarza niemit-ckiego 
nie w Berlinie, ale w którem z miast nadmor­
skich, chociaż niedawno uważało to za pewnego 
rodzaju ubliżeme dla Niemiec. N at. Ztg. tłumaczy 
takie postanowienie cara obawami jego przed gro- 
żącemi mu niebezpieczeństwami 76 strony nihili- 
stów, chociaż ona obawę tę uważa za płonną, 
w każdym razie zalęga zaczekać na taktu gdyż 
oficjalne doniesienie wizyty ze strony cara dotąd 
nie nastąpiło. Kreueetg. usiłuje tłumaczyć uspra­
wiedliwić osra, dlaczego tak późno przyjeżdża. 
Byłby niezawodnie przyjechał jeszcze w lutym, 
ale było mu za zimno, a po wypadku kolejowym 
pod Borkami umysł jego nadto był iozstrujoDy 
Tern też tłumaczy organ pruski wielokrotne zmia­
ny w decyziacb carskich.

jf Rozwiązawszy irredeutę, popiera Crispi tem 
usilniej uzbrojenia. Oto co w tej mierze pisze me­
diolański Secolo w artykule pod tytułem : ^ z b r o ­
jenia na całuj linji#: „Przegotowania wojenne pro­
wadzone są z gorąezkowj m pospi ehem. Na osta­
tniej radzie ministrów, poczynił podobno p. Crispi 
żywe przedstawienia ministrowi wojny, jenerałowi 
Bartolć-Viale, z powoda p wolności, z jaką rozwi­
ja  uzbrojenia, Polecił mu zaopatrzyć amunicję 
w nowy proch, nie wydający dymu i zastąpić broń 
dawnego modelu karabinami repetjeroweml, wzy­
wając go zarazem, ażeby w przeciwnym razie po­
dał się do dymisji. Dymisji ministra wojny prze­
szkodziła tylko wysoko położona osoba. Wiemy 
z najlepszego źródła, że Jo Rzymu wysłany został

Pociągi kolejowe
.«  Lwowa odehod. ą podług zsgaru lwowskiego.

O tLC zęrica 1889 r.
Do Lwowa przychodzą:

i Krakowa.........................s Podwołocsyak . . . .  a Rodwołoocyak na PotU*n}0*e a Cierniowieo . . . .
i Suchy, Chyrowł, Hcuiatyna, Stanisławową, Stryja . ,■ Pesetą, Ławoomego. Suchy.

Ohyrowa, Stryja . 
i Budapesztu, Ławooznego.OrJÓ, 

Stróia, Ohyrowa, BokUty. 
Dfr, Stryja, Stanisławowa .■ Bełioa (Tomaaiowa)

Ze Lwowa odchodzą:
do Krakowa.........................do Podwołoeiyik 
do PodwołoczYiK ■ Bodsamoia do Osernlcwioc . . . .  do Stryja, t Uniaławow*, Hu siatyna, t  Pyr owa, Suchy , 
do Posatu, Ławoci egQ| Sir/ja, Ohyrowa, Suchy . ,
do Pentu, Ławocmego, Stryja, 

BtanUławowa, Husiatyna, Ohyrowa, atróie, Orló 
do Bałsoa (Tomaaiowa) .
Priyoh. do Stanisław ow a;

Lwowa.........................
Odoh. ze S tanisław 3w a :

do Lwowa.........................
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w misji sekretnej jeden z jenerałów niemieckich. 
Na towarzystwa drogi żelaznej nalegają o przyapie- 
szenie robót około położenia drugiej linji relsów. 
W arsenałseh nie dają robotnikom urlopów i po­
większają znacznie ich liczbę."

* Rada związkowa szwajcarska zastanawiała 
się świeżo nad tem, czy chwila obecna jest wła- 
ś lw ą  dr. ogłoszenia wszystkich not wymienionych 
ostatniemi czasy mięazy Niemcami a Szwajcarją, 
a nadto w jakim porządku ma nastąpić owe ogło­
szenie. Ostatnia decyzja jeszcze nie zapadła. Wy­
pada zaznaczyć, że rząd niemiecki ogłosił tylko 
n la 1”6 no^ ’. Pomin%ł zać te, w których gwałto­
wność wystąpień niemieckicb stanowi uderzający 
kontrast _:e spokojem i stanowczością odpowiedzi 
szwajcarskiej.
sce zamieszkania w Serbii, ale żąda: aby pozwo­
lono mu ijechsć na kilka dni do Belgradu, dla 
załatwieni,, swoich interesów pieniężnych i aby

* Według informacyj korespondenta Mosk. 
Wiedom.., plany byłego króla SerLji polegają na 
tem : „Milan yotów byłby obrać sotie stałe miej- 
królowej Natalji zabroniono powrócić do Berbji. 
Puseł austrjacki w Belgradzie przyrzekł Milanowi 
poparcie gabinetu austrjacko-w^gierskiego w tym 
względzie, a nawet i w sprawie o wiele dla Mi­
lana ważniejszej — pieniężnej. Owe interesą pie­
niężne najwięcej niepokoją kióją; gityi chociaż 
wymówił on solnie ^naćanąć część swojej dawniej­
szej kruiewśkiej pensji, jednakże przyrzeczenia re­
jentów skupczyna może nie uzpać ;a  ważne, a  tak 
właśnie postanoyęiłą pojobijo postąpić rządząca 
parjja liberalna. Z Milanem będzie przeto kru­
cho, obecnię tonie on iuż w powodzi długów, bę­
dzie więc musiał ogłosić się jako dłużnik niewy­
płacalny, tak sami, jak ogłosił s:ę jako kcćl- 
bankru* “

^  chwili kiedy ekakrńl Milan zagościł już w 
mury dawnej swojej stolicy i kiedy pisma rosyjskie 
tak przykry dla jego pobytu stawiają horoskop, żywo 
bardzo zaczynają się zajmować powiotem królowej 
Natalji. W sprawie tej donoszą z Odesy do Za  
stawy, że królowa Natalja rychło już powróci do 
Serbji, ku czemu już czynią się rozliczne przygo­
towania. Kniaź Gagarin otrzymał rozkaz odwioźć 
Nat il ę rosyjskim parostatkiem do Belgradu. Ze 
względu, że rosyjskie ątatki nie mogą dla swej 
wielkości dochodzić jak do Turn Sewerynu, Na- 
tal,a odbędzie podróż na małym, właśnie z Bremy 
sprowadzonym statku „Serbia," zkąd ją zabierze 
serbski parowiec rządowy „Dcligrad."

(T e le g ra m y  z i ą a y e k  p is m ) .
Wiedeń 33. lipca Dowiaduję się właśnie, że 

niebawem nastąpi bardzo ważne oświadczenie do­
tyczące następstwa tronu w Austrji. (K . C.).

Telegramy „Dziennika Polskiego”.
Wiedeń 25. lipca. Prezydentem Stlązka mia­

nowany został dr. Karol v. J a g e r ,  dotychczaso­
wy radca mimsterjalny w prezydjum rady mini­
strów i prowadzący protokół rady ministerialnej. 
Dr. Jager jest znakomitym teoretykiem i znawcą 
anstrjackiego prawa administracyjnego.

Wiedeń 25. lipca. Wiener Allg. Ztg. donosi, 
że pierwszy sekretarz bukareszteńskiego poselstwa 
br. W a c k e u  mianowany zostanie austro-węgier­
skim konsulem jenoralnym w Warszawie.

Belgrad 25. lipca. Z przyjęcia M i l a n a  w 
chwili jego powrotu do Belgradu są następujące 
szczegóły godne zanotowania: Młody król zoczyw­
szy ojca, podbiegł ku niemu, rzneił iuu aię w 
objęcia i nastąpiło nrędzy nimi nietylko serdeczne, 
ale i wzruszające powitanie. Ojciec i syn uści­
skawszy się, ucałowali się mnóstwo razy. Następ­
nie Milan powita] jenerała P r o i i c z a, jedynego 
z rejentów, który nań oczekiwał, dwaj inui bo­
wiem nie są na razie obecni w Belgradzie, dalej 
rozmawiał z prezydentem ministrów Gruiczem, 
metropolitą i innymi ministrami. Milan wygląda 
wybornie i był w doskonałym humorze,

Z dworca udał się Milan wraz z królem i re ­
jentem do pałacu,

Belgrad 25. lipca. Nader niebezpieczni i osła­
wieni rabusie, Gjorgje Ulic z Leskowaciu i Ma- 
rinko Milesawjewicz z Petrowaczu, zostali przez 
ściga ących ich żołnierzy przychwyceni i sądowi ! 
oddani. I

Berlin 25. lipca. Jenerał komenderujący 
tutejszy miał się wyrazić, że zaburzenie spo­
koju nie nastąpi teraz, a obawa wojny jest obe­
cnie zupełnie bezpodstawną.

Paryż 25. lipca. Włosko-tanetański układ 
handlowy nie ma zostać więcej odnowionym.

L o n d y n  25. lipea. M iasto Lucbow w Chinaeh 
spłonęła, W  czasie pożaru utraciło życie 1 600 osób, 
Trzecia część z tej liczby spaliła się a około 4u0 aostało 
zabitych przez walące się budynki. Domów rozwalonych
jest około 8. I O — . 170.000 ludzi zostało bez dachu.

W i e d e ń  25. lipca. G iełda pieniężna. Kredyty w 
prywatnym obrocie 304.

Wiedeń 25. lipca. Frem dmblatt odpcw.ada 
dziś Graadamnowi, że A.nstrja nietylko me stara 
się o wywołanie zatargu między Serbją a Bułga­
rią, ale i owszem dokłada wszelkich starań, by 
oba te rządy zrozumiawszy swe interesy, unikały 
nieporozumień Wszelkie zarzuty, jakoby rząd au­
strjacki wpływał na bułgarski w sprawie wysłania 
znaczniejszej siły zbrojnej na granicę serbską, są 
bezpodstawne, a za ceł mają szerzeLie poćtszczu- 
wań przeciw Austrji.

Wiedeń 25. lipca. Skutkiem rozpoi sądzenia 
ministerstwa dla spraw wewnętrznych kreowanych

Ceny  z b o ża
z dnia 25. lipca 1889 r.

U w a g a : Godziny oznaczone grnbemi liozbami, oznaczają poro 
nocną od godziny 8. wieczór do li. minut 68 runo.
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W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów złr. 00 — do 80
Okowita za 10.000 litrów  pro loo t L a ó n  z łr 13*50 do

W  pszenicy ciągła hausse’a. Spekulanci robią dalsze 
znaczne zakuDua, ofiarowując naw et wyższe ceny z do* 
stawą na maj 1890. E k tportn  nie ma, lokalna bowiem 
ceny wyższe od zagranicznych.

zostanie w Galicji s z e ś ć  n o w y c h  p o s a d w  dzia­
le budownictwa przy władzach politycznych.

Wiedeń 25. lipca. Prezydent ministrów hr. 
Taaffe udał się do Ischl, gdzie bawi cesarz.

'Rzym 25. lipca Na granicy francusko*wło­
skiej przytrzymano i uwięziono 3 przebranych t fi- 
cerów francnskich.

Belgrad 25. lipca. Milan wzywał metropoliię 
Michała, aby nie popadsł w dawne błędy ale sta­
rał się je w przyszłości naprawić.

Belgrad 25. lipca. W stanie zdrowia Risticza 
nastąpiło po.epszenie.

Berlin 25. lipca. Nordd. Allg. Ztg. podnosi 
projekt urządzenia pociągu błyskawicznego pomię­
dzy Rzymem a Berlinem a to na Monacbinm i 
tyrolskie Alpy.

Berlin 25. lipca. Hr. Herbert Bismarck po- 
wróYwszy z Warzynu udaje się w poniedfiałek 
do Wilhelmshafen celem towarzyszenia cesarzowi 
w podróży do Anglii.

Paryż 25. lipca. Okólnik kardynała Laviger e 
zawiadamia o odroczeniu kongresu w sprawie ob­
rad przeciw niewoimctwu, w Lucernie, ponieważ 
wiele wybitnych osobistości z Francu nie mogłoby 
przj być pa kongres w oznaczonym pierwotnie ter- 
lołnte, z powodu odbyć się mających prawie ró­
wnocześnie wyborów powszechnych we Francj1.

Belgrad S7. lipca. Urzędownie donoszą: Po- 
głotika, wealug której regent Risticz miał być 
tknięty paraliżem, jest jedną z tych tendencyjnych 
wiadomości, (akie systematycznie bywają obecnie 
rozsiewane. R stiezow' dokseaają ciei pienia reuma­
tyczne.

Lonayn 25. Bpca. Thnes ogłasza zaprzeczeniu 
lorda Salisbury’effo, jakoby potwierdził w ostatniej 
swej mowie, Kreta zostanie prędzej lub później 
odłączoną od Turcji.

Paryż 25. lipca. Trzydziestu funkconarju- 
szOw urzędu cłowego i urzędów dobroczynności 
publicznej zostało usuniętyeh z swych posad, z po­
wodu agiiacyj boulanżystowskich.

Madryt 25. lipca. Licznu reprezentacje gmin 
hiszpańskich wysyłają adresy do papieża ofianrąc 
mu gościnę na wypadek, gdyby widział się znie­
wolonym opuścić Watykau.

W i e d e ń  25. lipca. G iełda ibożowa. Pszenica na 
jesień 9*46, na wiosnę 10*04 żyto Da jesień 7*64, owies 
na jesień 7 78, kuzurudza 6 22.

P r a y j e c n m . i l  d o  l a w o w a
dnia 25. lip»& 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. H. Czarnowski, z Kijowa. 2. A. 
ks. Cantecuzeno, z Bukaresztu. D. Pugłodowski, z Sud- 
kowie. E. Olszewski, z 'Wołynia. A. hr. Łoś, z W iednia. 
W. Niezabitowski, z Lanek. A. Misiągiewiez, z W o­
łynia. A Bisset, z Peczyniiyna. F . Strohm er, z W ie­
dnia.

HOTEL FRANCUSKI. O. C. Schutz, B . Langer, O. 
Schón, dr. F. Bóhm, I. F ischer, I- Held, R. B ernstein, z 
W iednia. L. Friinkel, ze Stanisławowa. W . L ange, 
a , Fleiscbm an, z Tryestn.

H O TEL LANGA. W. Boberski, i  Tarnopola. M. 
Scbr-mek, H. Bettelheim , z W iednia. E . Romankiewiez, 
z Taszczówki M. Loew, dr. N. Seinfeld, z W iednia. 
A. W eiss, z Fium y A. K lappsnbach. z Berna.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy ważny od I. lipca I8&9 roku 

O d j a z d  z e  L w o t a
ku S try jow i:

5 ^  z rana, pociąg osobowy do S tryje. Chyiowa, Stróże. 
~  O rlo,Law ecznego, Munkacza, Bada* Pesztu, S tan isła­

wowa i Husiatyna.
10*' przed potadn.em , pociąg osob-wj do Stryja, Cby- 

rowa, Suchy, Stanisławow a i Hnsiaiyna.
S «  v iecz ji, pociąg osobowy do Stryja, Cbyrowa, Su­

chy, Ławocznego, Munkacza, Buda-Pezztu.
ku Stanisławow a: 

z rana, pociąg pospieszny do StinisławoTfa, Czer- 
niowiec, Jas, Bukaresztu i  H usiatyna. 
z rana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jas , L u .aresz tu  i H usiatyna.

10^  wieczór, pociąg mięsaany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Suczawy i Czortkowa.

ku Beł: uu :
74® z rana, pociąg mięszany do Bełżca i Sokala.
2“  pt> południu tylko co sobotę pociąg mięszany do 

Bełżca.
501 o południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 

Bełżca.

P r z y j a z d  d o  l a w o w a
w kierunku ze Stryja :

8’ 6 z ra-ia, pociąg osobowy z B uda-Pesztu, M unkacza, 
Suchy, Lhyrowa i Stryja.

3 6 po południu, pociąg osobowy i Suchy, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.

12r8 w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 
Ławocznego, Orlo, i-tró ie, Chyrowa, H usiatyna i 

- Stanisławowa.
w kierunku ze Sunisław ow a:

64' z rana, pociąg mięszany 8 Suczawy, Czerniowieo i 
Stanisławowa.

822 wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jas , 
Czerniowiec, Ilnsiatyna i Stanisławowa.

1122 w nocy, pociąg mięszany z B ukares.tu, Jas, C ier- 
niowiec, H usiatyna i Stanisławowa.

w kierunku  z B ełżca  : 
lot# z r an - tylko we wtorek i piątek, pociąg mięezany 

z B ełżca.
54« po południu, pociąg mięszany z Bełżca i Sokala. 

Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy ua szlakach c . k. kolei 

państwowych nabyć można w każdej stacji za opłata 
v centów.

Wszech nanfa lekarskich

Dr. Juljan Czyrniański
po odbycia kilkuletnich studjów * chorobach w ewnętrz­
nych jako elew asystent kliniki pro! hofr. Bam oergera 
i MKundaryusz szp ita la  we W iedniu (allgsmtiDM Knt»- 
henhaus), osiadł we Lwowie i ordynuje specjalnie w cho­

robach organu traw ienia (żołądkowych),
od godziny 9 10 i 3—5.

Jagiellońska, liczba 7. I. piętro  (na prawo).

N A D E SŁ A N E . 

Pow iększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek t itografji m i  d o  m a t m r a l n e j  w i e l ­

k o ś c i ,  wykonuje b tz z a tr a ty  podobieństw a

K a k ł a d
fotograficzny i. Hennera L w ó w  

A k a d e m i c k a  18.

Świadectwo proboszcza. Virgen w Tyrolu. 
Wielmożny Panie I Pigułek szwajcarskich apteka­
rza Ryszarda Brandta używałem od . - r 6 i poma­
gały mi przy utrudnieniu trawienia. Używałem ich 
w katarze żołądka i przeciw niedostatecznemu 
stolcowi, w obu wypadkach regulowały mi szwaj­
carskie pigułki stolec, i wyrażam z tego powodu 
moje zupełne zadowolenie. Z wysokiem poważa­
niem M ateusz Stampfl, proboszcz. Należy baczyć, 
aby otrzymać prawdziwe szwajcarskie pigułki apte­
karza Ryszarda Brandta a nie falsyfikat. 220 1



DZIENNIK POLSKI a dnia 26. Lipca 1889.

D r o b n e  o g ło s z e n ia .
Zwracamy uwagę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego lokalu naszoj Administracji 

(plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogłoszenia eą codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjmować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, 
tak, że jak najszersze koła puDlicznoSci będę je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będę również przybijane na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania

AAnbniUracjjt „Dsknnika Poltkiego.u

C T H K
ALB. SCHD1AHHA

na placu Castrum
Dziś w Piątek 26. Lipca 1889.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.
CENY M IEJSC : Loże dla 4 osób 
6 złr. — Fotel pierwszorzędny 2 złr. 
Drugorzędny 1 złr. 80 ct. — Trze­
ciorzędny 1 złr. 50 ct. — I .  Miej­
sce 1 złr. — II. Miejsce 60 cl. 

Galerja 30 ct.

panaOrkiestra pod kierownictwem 
BARANKA.

Początek koncertu o godzinie 77*.
Początek przedstawienia z uderze­

niem godziny 8 . wieczorem.
Kasa dzienna otwarta od godziny 
11.— 2. w południe a po południu 
od godz. 5 do końca przedstaw ienia.
Podczas przerwy wolno P. T. Publi­
czności z lóż i foteli oglądać stajnib 

cyrkowe
Psów nie wolno ze sobą wprowadzać.
Szczegółowe prrgram y dostać można 

w cyrku po 10 ct.
CoD ienie wielkie przedstawienie.
W Niedzielę i święta dwa Przed­

stawi- nia.

Jutro wielkie przedstawienie ze zmie­
nionym programem.

Don ies ien ia  rozmaite.
po l 1/* centa o l  wyrazu.

o ubarw ien ia  włosów na  
czarno „W  l g r y n a ”  tylko a 

A d o lfa  Pokornego, n a g is tu  farmacji, 
Lwów, W ałowa 15. Pudełko 1 złr. 6

D

Potrzebny praktykant do handlu 
korzennego. B iu rj H u iig a , Sykstuska 2.

Ą pteka w F ad ile ch o tt le  poszu- 
A  kuje asystenta farm . z dniem
1 . września.

Nauczycielk i etatowe udzielające 
nauki klasow o , guwernantki 

wydoskonalone w muzyce, w językach 
francuskim, niemieckim, ruskim etc. oraz 
bony wychowawczynie wszelkiej naro­
dowości, poleca znane z doboru reno­
mowane blAro kom isowe W ere -  
szczyńsklogo, Lwów, Krakowska 15. 
Telefon 304. 480

Panna rozumiejąca szycie a u k i e ń  
i b i e l i z n y  poszukuje umieszczenia 

w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w A dm inistracji .D ziennika ."

Osoba inteligentna, wdowa, w średnim 
wieku, doskonale obznajomiona z go­

spodarstwem wiejskiem wszelkich gałęzi, 
życzy solne przyjąć ten obowiązek. Bliższa 
w iadomość: pani Cieszyńska w Rynku 
1. 43, we Lwowie!

Doszukuję fachowego z odpowiedniemi 
1 zaświadczeniami opatrzonego letn i­
czego do mego rewiru w Pokrowcach. 
Reflektujący muszą się do mnie bez po­
średnika zgłaszać poczta Żydaczów Cueu- 
łowce. Ju l. Tchorznicki. 476

Zak ład  ga lan tery jn o -in tio li- 
gatorskt i w yrób kationów  

w głębianych  (Passepartouts) Jana  
K ostiuka, we Lwowie, przy ulicy 
Batorego uczba 26, uapizeciw  sąau kar­
nego, przyjmuje do wykonania wszelkie  
roboty w zakres tego zawodu wcho­
dzące.

IIFykszta łcona panna z półuo- 
VY cnych Niemiec, doświadczona v wy­

chowaniu dzieci i posiadająca najlepsze 
świadectwa, poszukuje umieszczenia we 
Lwowie. Oferty uprasza pod H. W. ?0 
poste [restan te  Rawa ruska. 479

ro. '  ^ 08
: ett

W® ** gros

Sis**®*
d e ta i l

1 401
cmiii na żądanie traw.

Ogłoszenie 1637

T ekejt
Lj niemie

1 konwersacit w języku 
niemieckim, życzy sobie udzielać ja  

miernem wynagrodzeniem młody, wszech­
stronnie wykształcony mężczyzna, w łada­
jący znakomicie języSami polskim i n ie­
mieckim. Bliższej wiadomości udziela 
Administracja. 478

St u d e n c i  znajdą umieszczenie po wa­
kacjach, z wiktem, usługą i rodziciel-

pod przystępnym i w arunka­
mi przy ulicy Ż u l  i i i s k i  e g o ,  1. 13 
II. piętro, drzwi nr. 16.

Mieszkania I sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

p y n e k  588. II. piętro, front, 4 pokoje, 
1\  przadpokój, kuchnia z przynależyto-, 
ściami. 483

Personalcredit zu 6 Pereent erhal- 
ten prompt und discret Beamte, Gffi- 

eiere, G ewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welehe regelmiis. jiihri. W ohnung 
besitzen, auf '/.- jab rige  oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. A dresse J . Gelb .  Bu- 
dapest, Sem inargasse 10. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefm arke beizulegen. 451

D«»kój z meblami dla pp. kawalerów 
r  od i . ti

skiego
tamże.

erpnia do najęcia. Ul. Sobie- 
II. piętro. Bliższa wiadomość

5 p o h  >1 (3 frontowe), ku.-hnia z przy- 
nalcżytośeiaini, parter. Ul. Kopernika 

Bliższa wiadomość w handlu Edw.20
( le th a rd ta , plac M arjacki 7.

J a n  H r u z i k

artjHta-malarz
mieszka w domu przy ulicy Zielona 

liczba 4S.

Pewna mała fabryka mydlą
urządzona w Rumunji na wyrób mydeł 
toaletowych i glicerynowych ; wiele odbytu 
a mała konkurencja, w pobliżu granicy 
austrjackiej i punktu środkowego kolei, 
jes t z powodu stosunków familijnych 
natychm iast do sprzedania lub zamiauy.

Cena kupna 3 0 0 0  złr. w. a.

R zepa pastew na
ś t iernianka (Stoppelriibensamen). 

b a s e n i e  świeże i pewne 1 litr 1 złr.
poleca 1600

J. B U L S I E W I C Z
Skład Nasion w Bochn i.

n o o ooooooooo r»o
0  Prof. Dr. Hebry 0

3 Puder higieniczny $
0  przeciw  pocenin się nóg 0

0  dostać można w aptece Jakóba 0  
Q B eisera, przy ulicy Karola 0  
0  Ludwika we Lwowie. 0
0 Cena pndeł&a 50 ct. 0 
ooooooooooooo o

Środki do desinfekcji,
a  m ianow ic ie

K vas karbolowy w kryształach,
„ „ rozpuszczony,
„ „ surowy w p łju ie ,

W apno karbolowe.
„ phenilowe,
„ chlorowe,

Pressek do desiufekeji,
D wusiarezan wapniowy,
Siarczan żelaza,
A nibakterion biały,

„ czerwony,
Papier do klozetów, 1608 a

oleca: J Ó Z E F  H  ANIKE. Lwów.

S K Ł A D  K A W Y  

ARTURA K9ŚCICKIEG0
pod godłem : 1010

a *

&o■a-
a
u
9
*
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c
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ON

MIO
we Lw ow ie, C horaiczyzna l. 22  

otrzym ał wprost ed producentów z Ame­
ryki połulniow ej świeży transport 
najlepszej kaw y  i sprzedaje takową 

po cenie hartownej 
1 kilo złr. 170  ct., złr. 1’80 ct.

na pro »>ncję:
4*/. kilo złr. 8 70 ct., złr. 9'15 t. 

franco.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które 
drndzy ped nazwą mojego godła ogłaszają.

ooooooooooooo cooooooooooog
0 T/ w rro M  T £ Q K S !  K O K S !

kowali i domowego użytku nader przydatny,

Otrzymawszy na całą Galicję zastępstwo chemicznej fabryki Towa­
rzystwa akcyjnego z Zawodziu pod Katowicami (Górny Szląsk) dawniej 
Karola Scharffa i Spółki w W rocławiu; — podajemy do wiaaomości 
P. T. właścicieli ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy na 
zamówienia wizeikich nawozów sztucznych oraz mąki kościanej po 
cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie lńżne 
narzędzia i maszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber­
linie i Wrocławiu.

Cenniki tak pierwszych jakoteż i drugich rozsyłamy na żądanie 
franco i gratis.

Dom kom isow y B anku galicyjskiego
dla. handlu i przemysłu w Tarnowie.

l O e O O O C K H K H ł O  ■€>
I W O N I C Z

Z ak ład  zdrojowo-kąpielow  y (w Cłalicji) Q
s t a c j a  k o le i Iw o n ic z . T

Szczawy alkal. słone jod i brom zawierające, skutoczne w cho 
robach Skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w choro­
bach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych 

chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczue.

Mleko, żętyca, kefir, inhalatorjum. P I
Z n a k o m ita  s t a c j a  k l im a t y c z n o - le c z n ic z a .  J

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do 30. września.
Mieszk nia w 1-szym i ostatnim  sezonie o V3 część tańsze.

Lekarz zdrojowy Dr. KI. DębiuLi, b. asystent Klin. Uniw. Jagieł).
Prospektu rozsy ła franco D yrekc ja . 1352 ( u

Ó O O O O O O K H H H K ł O O

H . N sstla  m ączka d la  dzieci
o d  2 0  la t  z p o ią d a n y m  sk u tk ie m  u iy w a n ti .

3 2  odznaczę* i Niezliczona ilość
między teini

12 dyplomów
h o n o r o w j c u  p i e r w s z y c h

i'4 z ł o t y c h  m e d a li. mata miłości lekarskich
(M a rk s  fabryczna.)

Zupełne pożywienie dla małych dzieci.
K ie n a le h j  b ra ć  za  je d n o  z w ie lo k ro tn ie  w y c h w a ­

la n y m i g a tu n k a m i r o zm a ite m i m le k a .  W  braku mleka m acie­
rzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, u łatw ia odłączenie i jest 
bardzo łatw ą do traw ienia, zaleca się ją  także i dorosłym  przy Cier­

p ieniach żołądkowyeli, jako doskonałe pożywienie.
D f  P u s z k a  k o s z tu je  9 0  c t .

l O B I S Ł E
najwyborniejsze na kompoty i do smażenia kosz 5 klgr. 

1 złr. 80 ct. oraz wszystkie ir.ne owoce w yseła

W łosko-T yrolska O w ocarnia
Fryderyka Schleicłiera

we Lwowie, róg ul. Sykstuskiej l. 2.

Do wydzierżawienia

M a ję tn o ś ć  K o p a ń
w powiecie Przemyślańskim

od 1. Marca 1890.

Bliższa wiadomość u Dra P o p i e l a ,  adwokata we Lwowie, ulica 
Hetm ańska liczba 22.

H a n d e l  
sukna I towarów  wełnianych

pod flrm ą:

Jan  W allach  i
we Lwowie, Rynek liczba 33. 

Rok za łożenia 1841

modnych

poleca wielki zapas najnowszych materyj 
nyeh na męzkie i damskie ubrania i zarzutki, 

takowa po bardzo przystępnych cenach.

w ełnia-
poleea

Henryka Nestla skondenzowane mleko.
P u s z k a  k o s z t u j e  5 0  c t .

Główny skład dlą L w o w a w aptece P io tra  M ik o la sch a ; 
S k ł a d y  w ap tekach: Jakoba Beisera, II. Blumenfelda, P . G ailhofera, 
K. Krzyżanowskiego, / .  Kuekera, K. Sklepińskiego, J. W iewiórakiego, i we 
wszystkich aptekaeh jakotez handlach materjałów tak we Lwowie jak i na 
prowincji.   1^47

wyborny m ate r ja ł  opałowy, dla
jakoteż

1Ł3Lm a ź , m .a.z
do sm arow ania dachów i m aterja łów  budow lanych  rozm aitego rodzaju, posiadam y (

znowu w  najlepszej jakości,  na  składzie.

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie. (
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WE L W O W IE

g łów n y  s l ła d  g a l łc y js łn e j  nafty niezapalnej
■ W  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

„ H .  D i t m a r a  P e t r o l u  n i e w y b n c h o w e £ o “
(D itm ars, Sicherheits Petroleum ) 

litr nafty aalonown“ J
gospodar >kiej

podwójnie rafinowanej 22 cent. 
ej „ 20 „

R. D itm ara niewybuchoweju 32  „
Przy  jednorazow ym  zakupcie  lub  p n  edpl atacb n a  czu c iow y  odbiór

n n i l Q 7 P 7 2  l  ^ rac^ ^ cen ty na litrae
u p U o l U A a  \  przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat

Bezpłatna cdstawa do domu od 5 litrói v zacząwszy we własnym wozie.
T e l e f m  u .  1 S  f r _  1 I 2 G .

1035
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T y l k o  n i e e k s p l o  d u j  ą c a  n a f t a .

JK|T~ N alrły zawsze żądać wyraźnie:

L ł e b l g
*  C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY.

■ • n i .  mm s l f r w i i j e h  w jrM 9W 9.lt f w l . t a w j . h  I
o d r * k n  1867 p . c ,  1 1  <i f

I.*ebiga Ekstrakt ulęsny 
• łn ij do natyehmiutowego 

pnynądionia do.konałogo w 
t. .o ła  posilnogo, jakotot do 

poprawiani, i saprawioais 
■wan waiolkieh roaołów, sosów, 
janya i potraw mifinych, i 
p r ir ip a n i laraiom w foayo- 

u ń tw io  domowom p rtj 
aaiosywn uiycm, Biotylko 

b A iw y e u jn ł wygodę 
loci takt# w i e l k i e  aao- 
siMfdsoaio. — R /eisc  * jsot 

Ul niomaioj anakond 
śtoikiou wmaeiiająsyw dla 

oryen ooOk.wąt(yoh_l okoryi

ł p j t e i w  •
oarwio aif soajdujo.

n i ł e w n y  s k ł a d  T c w a n y e t w a  L i e b l g a ( C o m p a g n l e  L i e b i g )  d l a A u s t r y i  W ~ g l e r :

(^ rc l B arokiO.k. au»tr. nadworu; dostawca w Wiedniu
X  W o l l t o i l e  9 .

Składy główne u Cb. Gros&nassa i syna i P io tra  M iko lascba we Lwowie.
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HENRYK SCHIWTT
ŻYCIORYS

P r z e z

W A L E N T E G O  Ć W I K A

L W Ó W  1888.
C e n a  1  z ł r -  4 0  o t .

Skład w księgarni
GUBRYNOWIOZA i  SCHMIDTA

W E LW O W IE.
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S k ła d  g łó w n y  w e Dworne i R ud o lfa  
K a r o l a  L u d w ik a  l ic z b a

W e l n r e b s ,  nllca
1612

K A N T O R  W Y M IA N Y
c .  k .  u p r z ^ w i l .  g a l i c .

t r o j B o  buku npoTECzieo
kupuje i  sprzedaje

ws z y s t k i e  e f ekt a  i mo n e t y
pod warunkami najprzystępniejszem i

5°|.» L isty hipoteczne,
j a k o  t e ż

Sio Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 fDz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń- [li] 

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja L d

© ą - w  t3 7 -m  l s a a t c r z e  d .o  n a T o j r c i a .  V
W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- K i 

-e dziennym bez doliczenia prowizji. 1011 [Ml
W WtW’ w
Mj cznie p-o kur

.  B r a n l f a

p ig u łk i szw ajcarskie
od la t 10 przez profesoiuw, prakt. likarzy  i publiczność jako tani, przy­
jemny, pewny i nieszkodliwy dom owy Środek leczniczy używany

i polecany. — Wypróbowany przez:

Prof. Dr 
ft. V irc h o w , Berlin, 

Gietl, Moguncja, ( t )  
Reclam, Lipsk, ( t )  

Nussbaum, M o g u n c j a ,  

H e rtz, A msterdam, 
K o rc zyń sk i, Kraków, 
B randt, Klausenburg,

Prof. Dr.
Fre rich, B erlin, ( f )  

S canzonl, W iirzburg, 
C. W itt, Kopenhaga, 

Z d e k tu e r, Petersburg, 
S oederstadt, Kasan, 
Lambl, W arszawa, 

Forbtdr, Birmingham.

w przypadłościach dolnych organów ciała,
cierpieniach w ątroby, hem oroidach, obstrukcji, ciągłem u  
zatrzym aniu s t o l c a  i wypływających ztąd cierpieniach, jak : boln  
g ło w j, zawrotow i, dnszno&ci, b ra b n  oddechn, t r a k u  ape ­
tytu itd. Aptekarza R ich.B randta pigułki szwajcarski* są dla swego przy­
jem nego działania chętnie przez panie zażywane i należy je przsnosic nad 

ostro działające sole, gorżkie wody, krople, m ikstury r t. p.
j j D l a  przestrog i kupującej publiczności. '‘W i

Zwraca się uwagę na to, że pigułki szw ajcarskie ipotykają się 
w obrocie z łudząco podobuem opakowaniem innych. Trzeba się zawsze 
przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka prz pisu 
użynia, czy na etykiecie najduje się powyżej przedstaw ione odbicie, biały 
krzyż w ezerwonem poiu i podpis R i c h .  B r a n d t .  Także na to należy 
uważać, że aptekarza Rysz. B randta  szw ajcarskie pigułki które w aptece 
są do nabycia, bywają sprzedawane tylko w pudełkach po 70 ct. (żadnych 
mniejszych pudełek).

Części składowe podane są zew nątrz na każdem pudełku. 220

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J c  z e f  L a a k o w n i c k i . Papier i  fabryki czerlańsldej. Z  drukarni .Dziennika Polskiego," pod zarządem Z y g m u n t a  H a ł a c i ń s k i e g o .


